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Nowo p rzy stęp u ją cy  p ren u m era to 

row i e o trzym a ją  począ tek  zn akom ite j 
pow ieści

„KAPITAN FKACASSE“,i ,

u w ażan ej za jed n o  » a rcyd z ie ł l i te ra 
tu ry  fra n cu sk ie j.

JPierwszy eh d n i kw ie tn iu  rozpo
czn iem y d ru k  now ej p ięcioak tow ej ko
ni ed j i K a źm ierza  Zalewskiego p o d  ty t.

„ F R I E B E “.
Utwór ten , n ie y ra u y  jeszcze dotąd  na  
żadn ej scenie p o ls k ie j ,  je s t  zdaniem  
znaw ców  je d n y m  z n a jp ięk n ie jszych , 
jak ie  w y sz ły  z p o d  p ió ra  znakomitego 
au tora  „ P rzed  ślubem ".

Do „Dodatku Literackiego
który dodajemy do niedzielnego numeru 
Przeglądu, przygotowaliśmy kilka bądź ory
ginalnych, bądź tłómaczonych powieści i 
w ogóle starać się będziemy o podniesie
nie go do znaczenia pisma beletrysty
cznego, tworzącego odrębną dla siebie 
całość.

Nadmieniamy w końcu, że Przegląd zy
skując coraz więcej poparcia u ogółu, zdo
łał już zawiązać stosunki takie, które mu 
pozwalają czerpać informacje z pierwszej 
ręki. Jego korespondencje polityczne, pi
sane przez ludzi. zajmujących wysokie 
stanowiska, zwróciły juz na siebie uwagę 
całej czytającej publiczności.

Posiadając zaś własny drut telegra
ficzny, wyprzedza Przegląd  wszystkie inne 
dzienniki lwowskie pod względem depesz.

Przegląd polityczny.
tT . l  . '

skiego uwieńczona została szczerym, niemal en
tuzjastycznym aplauzem całej prawicy. Polemi
zował on w niej głównie z Herbstem i Lienba- 
cherem, a jak świetną rozwinął djalektykę, jak 
znakomicie rozkładał światła i cienie, jak wy
bornie nicował argumenta przeciwników, to mo
żna ztąd powziąć wyobrażenie, że nawet organa 
lewicy przyznają, iż Herbstowi dorównał. A pa
miętać trzeba, że w pojęciu tych organow Herbst 
jest czemś takiem, co na szczycie stoi.

Po mowie Bilińskiego przystąpiono na 
wniosek Plennera do imiennego głosowania. 
I  naprzód głosowano nad wnioskiem mniejszości 
komisyjnej, żądającym przejścia do porządku 
dziennego. Za tym wnioskiem oświadczyło się 
136 głosów, a przeciw niemu 165; odrzucony on 
przeto został 29 głosami. Z prawicy głosowali 
za nim : ks. Croy, Fuchs, ks. Alojzy Liechten
stein, Lienbacher, Oberndorfer, Ruf, Thurnher, 
Zalłinger, a z klubu Coroniniego hr. Stoekau. 
Za to z lewicy usunęło się od głosowania 22 
posłów, a między niemi Duuiba, Demel, Haniseh,' 
Kallir, Sehaup i Wolfram. Usunęło się także od 
głosowania sześciu posłów z klubu niemieckich 
konserwatystów, trzech z klubu Coroniniego, 
czterech z klubu czeskiego, a z pomiędzy Pola
ków oprócz tych, którzy są chorzy, usunęli się 
od głosowania pp. Hausner, Lewakowski, Miero- 
szowski, Eapaport i Hulimka.

Następnie przystąpiono do imiennego gło
sowania nad wnioskiem Zallingera, żądającym 
odroczenia debaty. Za tym ,nio«kmrn ośw,. dczyh 
się 144 posłów, a przeciw 164 — zatem większo
ścią 20 głosów wniosek ten odrzucono. Tym ra
zem głosowali już „za" ci panowie z lewicy, 
1 . '     J - s— o..............  ,.i:

Na początku tego tygodnia zapanowało 
w Anglji dość wojowniczo usposobienie. Oficjal
ne dzienniki poczęły się odzywać w tonie, w 
którym wyraźnie słyszeć się dał brzęk pałaszów. 
Podana przed dziesięciu dniami przez naszego 
petersburskiego korespondenta, pisującego pod 
znakiem ( > ) ,  wiadomość o wysłaniu znacznych 
sił rosyjskich do środkowej Azji, obiegła w tele
gramach całą Europę i w końcu natrafiła na 
brutalne zaprzeczenie petersburskich dzienników. 
Atoli wnet potem wiadomość tę potwierdziły li
sty ze środkowej Azji, podane w Indćpcndanee 
Belge i korespondencje z Persji otrzymane przez 
dzienniki w Londynie i Konstantynopolu. Zape
wne i rząd angielski musiał otrzymać relacje 
potwierdzające tę wiadomość, skoro jego organa 
przemówiły nagle tak -wojowniczo, podnosząc 
z zado wolnieniem, że Anglia jest zupełnie przy
gotowana do walki; i skoro Fitzmaurice uważał 
za właściwe oświadczyć przed parlamentem w 
imieniu gabinetu, że ugoda z Rosją nie opiera 
się na żadnynj pisanym dokumencie, czyli, że 
nie istnieje wcale.

W takim stanie rzeczy ogromnego znaczę

k tó rzy  p rzy  po p rzed n im  wi :osku usunęli się od 
głosowania.. Za to nickCórz; posłowie z prawicy.

licach* OalicH * ladoP°ści, że w niektórych oko- 
ludnością, polecił wiejską
Pol. Corr., przedłoży^ ',  1van ’ jak si? do.wiaduje

I

~ — , i“ .yułozye sobie sprawozdanie o fa
ktycznym stanie rzeczy, a to w celu ewentual
nego udzielenia pomocy z prywatnej swej szka
tuły.

Skończyła się wreszcie we wtorek jeneralna 
debata nad ugodą z koleją Północna , ' a dzisiaj 
odbywa Izba posłów dwa "posiedzenia, poranne 
i wieczorne, dla załatwienia zupełnego tej spra
wy w debacie szczegółowej. Do iiVn1nai -rrYT»r>* —

nodczas nief*bv^LI »aek ’ speechó1
o te argumenta l } !  ™ 6' Idzie nam b° ™no*odv u J  V ’ Uorymi wojowali przeciwnicy 
ml terni noih Zj-puszczad wypada, że argumenta- 
czas nas z o §nvac się będą przez długi jeszcze 
kazać, z iatPo0®/CZ?n.e ,dzienniki- Warto więc wykazać, z i akio ,ycy-|ne dzienniki. Warto więc wy- 

Tymcz-i' metah i argumenta te są ukute, 
ogólnego oLrflem . zazilaczamy, dla nakreślenia 
ko jeneralnv •’ Że p' Jaw°rski przemawiał ja- 
jako jenerał m°Wca prawicy, po nim dr. Russ, 
Herbst jakn mówca lewicy, następnie dr. 
noi o .sPrawozdawca mniejszości komisyj-

r ł ^1 • r  Tiasteprrfe jćiłu jeneralny mówca leswrcy, komisyj-
Herbst jako sprawozdawca s p v a w o z d a w c a

nej, a w końcu dr. Biliński, j a  Stanisławów-komisyjnej większości.

którzy przed chwilą głosowali z lewicą, wyszli 
teraz z sali. Z pośród zaś-wymienionych powy
żej Polaków, poseł Rapaport głosował za odrzu
ceniem tego wniosku.

Wreszcie przystąpiono do trzeciego wniosku, 
do wniosku większości kom yjnej, żądającego 
przejścia do debaty szczegółowej i 166 głosami 
przeciw 141, a więc większością 25 głosów wnio
sek ten przyjęto.

/  tych cyfr się okazuje, że w łonie prawicy 
nie było żadnej chwiejności, żadnej fluktuacji 
przekonań. Zastęp, który odrazu stanął do gło
sowania, mając jasną świadomość sprawy i czyste 
zupełnie sumienie, wytrwał mężnie do końca. Za 
to wśród lewicy fluktuacje były dość silne, sil
niejsze nawet, aniżeli widać to z ogólnego rezul
tatu. Bo jeżeli w tym rezultacie największa ró
żnica wynosi 8 głosów (144— 136), to jednak 
między pierwszem a drugiem głosowaniem zmie
niło się w szeregach lewicy o wiele więcej posłów.

Po ogłoszeniu tego rezultatu trzeciego gło
sowania wszczęła druga galerja hałas taki , że 
po kilku minutach bezskutecznych usiłowań w ce
lu j'*] uspokojenia musiano ją wypróżnić — po 
raz trzeci w ciągu dwóch tygodni. Hałas ten 
urządziła ona jako owację sui generis dla Schó- 
nerera, który się zaczął właśnie domagać, aby 
poddano pod głosowanie jego wniosek, żądający 
wręcz upaństwowienia kolei Północnej. Po opró
żnieniu galerji, do czego nawet musiano użyć 
strażaków, bo woźni nie mogli dać sobie rady 
z bohaterami galeryjnymi, poddał p. Smolka pod 
głosowanie ten wniosek, a historja będzie miała 
tę satysfakcję, iż w rocznikach swych zapisze, 
jako wniosek żądający upaństwowienia kolei Pół
nocnej odrzucony został 235 głosami przeciw 6. 
Za wnioskiem tym głosowali tylko pp. Fflrn- 
krariz, Knotz, Loblich, Steudel, Schóffel i Seho- 
nerer. P. Lewakowski nie stanął z nimi ramię 
do ramienia, za co my przez cześć dla imienia 
polskiego wdzięczni mu jesteśmy; za co jednak 
Gazeta Nar. N . Reforma., Dzień. Rot. i K u r jer  Liv. 
rzucą zapewne na niego anatemę i w swoim 
lubym stylu napiszą, że albo ten poseł pozba
wiony jest rozumu, skoro mu nie trafiły do prze
konania ich argumenta, albo został „pozyskany." 
Wszak niedawno jeszcze pisma te tylko taką 
stawiały alternatywę.

nia nabierają wielce prawdopodobne wieści o tern, 
że Anglia i Rosja równocześnie się ubiegają o 
sojusz z Turcją, a właściwie z sułtanem, który 
jako kalif całego muzułmańskiego świata, może 
swym wpływem wiele poinódz temu z owych 
dwóch państw, za klórem się oświadczy. Już 
z togo, cośmy podali w poprzednim numerze 
z Ung. P»st wynika, że w zabiegach 9 przyjaźń 
Turcji, Eusju jest szczęśliwszą od Anglji, a nie
zawodnie to zbliżenie się do Porty chce gabinet 
petersburski uzyskać kosztem innych mocarstw, 
związanych tak lub owak ze stanem rzeczy na 
Bałkańskim półwyspie, skoro za prawo wolnego 
przejazdu statków przez Dardanelle ofiaruje suł
tanowi gwarancję terytorjalnej całości 'Turcji, 
więc i gwarancję tego, że Bośnia i Hereogowina 
nie przestaną być krajami tureckiemi, admiui- 
strowanemi tylko przez Austrją. Artykuł Frem- 
dmblattu , podany w telegraficznem streszczeniu 
w poprzednim numerze, nabiera w skutek tego 
wielkiego znaczenia.

W zeszłą niedzielę Anglicy zostali rozbici 
przez wojska Mahdiogo. Donosząc o tej bitwie, 
korespondenci pism londyńskich piętnują zacho
wanie się żołnierzy i oficerów angielskich mia
nem tchórzostwa, a jenerałom zarzucają takie 
niedołęztwo, którego nie dopuściłby się pospolity 
chorąży, dopiero co w ypuszczony ze szkoły.

W egipskiej międzynarodowej komisji sani
tarnej przedstawiciel Austrji podniósł kwestje 
zabezpieczenia Europy od zawleczenia cholery" 
która się pojawiła w Bombaju i Kalkutcie.

Francuzka Izba deputowanych przyjęła pro
jekt rządowy wyborów z listy 412 głosami prze
ciw 99. Odtąd ta Izba będzie się składała z 569, 
a nie z 557 posłów, jak było dotychczas.

Dnia 9. kwietnia przypada pięćdziesiąta ro
cznica urodzin belgijskiego króla Leopolda II. 
W tym dniu ma być on ogłoszony panującym 
w Kongo. Dla tego nowego państwa amerykań
skie St. Zjedu. już mianowały posła w osobie 
p. Tidela, który już się udał do Brukselji, abyr  •-- ----  / w
wręczyć królowi swe akkredytywy. Stamtąd dopiero 
odjedzie do państwa Kongo, którego stolica bo
dzie albo Leopoldstadt, albo Stanley-Pool.

W sprawie g ł o ś ne g o  zajścia, które miało 
miejsce w czasie rozpraw budżetowych w Radzie 
państwa z powodu mowy deputowanego Knotza
i chwilowego przerwania mu tejże przez dr. J. 
Czerkawskiego, potworzyły dzienniki niemieckie 
a za niemi i inne, spragnione z natury rzeczy 
wszelkiego rodzaju zajmujących i ciekawych no
winek , tyle bredni i fantastycznych opisów, że 
pragnąc ścisłą i prawdziwą relacją podzielić się 
z naszymi czytelnikami, postaraliśmy się o auten
tyczne opisanie tego zdarzenia i otrzymawszy 
takowe, co rychlej tutaj zamieszczamy.

Wiedeń 22 . marca.
Z powodu jednej z hałaśliwych sc e n , któ

rych miejscem po kilkakroe była Rada państwa

w Wiedniu podczas tegorocznych rozpraw bu
dżetowych, — a to mianowicie sceny wywołanej 
mową deputowanego Knotza i głośnym protestem 
przeciwko pewnemu ubliżającemu frazesowi tejże 
mowy, założonemu przez dr. J. Czerkawskiego, 
powstała prawdziwa powódź sprawozdań i opi
sów, dramatyzujących to dość zwykłe zdarzenie 
parlamentarne i podnoszących je  jaskrawością 
opowieści do znaczenia, którego wcale nie miało, 
które mu jednak już to dla rozmaitych celów 
stronniczych, już też dla wywołania zwykłej 
dziennikarskiej wrzawy, nadać usiłowano. Wła
ściwy przebieg zdarzenia był następujący: Poseł 
Knotz, niedawno weszły do parlamentu wysłan
nik ullranarodowąj frakcji niemieckiej w Czechach, 
potrafił rychło na siebie zwrócić uwagę Izby. a 
nawet, można powiedzieć , zmusił parlament do 
zajmowania się jego osobą. Foseł ten bowiem 
posiada nie tylko ogromną siłę głosu i potrafi 
godziny całe mówić z jednakową werwą i natę
żeniem potężnego organu mówczego, ale jest 
także co do stylu swego, przy jednoczesnej wiel
kiej potoczystości mowy, wzorem bezwzględnego, 
wyzywającego i obrażającego raz po raz swych 
przeciwników wysłowienia. Izba pod wpływem 
takiej z największą gwałtownością wypowiedzia
nej długiej mowy, przechodzi zwykle w stan 
niezwykłego rozdrażnienia, dającego się. poznać 
w ciągłych przelatujących z różnych stron i wy
buchających słów i głosów niechęci, oburzenia 
łub namiętnych protestacji. Z szczególną bez
względnością mówca traktuje rząd i stronnictwa 
niemieckie, nie należące do jego obozu, jako to 
niemieckich tak zwanych klery kałów i tak zwa
ną Wirthschaftspartei, i nie ma prawie grubjań- 
stwa i 1‘belżywości, którejby w ferworze na nich 
nie miotał i to słowami i zwrotami, które dosię
gają ostatnich granic tego, co jest zwykle, parla
mentarnie dozwolonem, a nawet grann cho
ciaż przyznać, trzeba nie bez pewnego sprytu, 
mocno przekraczają. W drugiej swojej mowie 
budżetowej rzucił się Knotz na ministra spra
wiedliwości i organa sądownictwa i roztaczał 
żałoby i skargi o krzywdy, których Niemcy i na 
tern polu rzekomo doznają, darząc przytein całą 
frazeologją najgwałtowniejszych ubliżających epi
tetów tak rząd, jak pojedyncze osoby, a szcze
gólniej te stronnictwa niemieckie, które do jego 
taboru należeć nie chcą. W ciągu tej mowy padł 
także frazes z pewnym tonem i gestem wypo
wiedziany o Słowianach i Rusinach, ubliżający 
tymże. Na te słowa oburzył się dr. J .  Czerka- 
wski i podbiegłszy bliżej Knotza, wpadając mu 
w słowo zawołał głośno:. „Daj Pan spokoj Ru
sinom i nie mięsząj ich w sposób obrażający 
do debaty 1“ Słowa te były wypowiedziane silnie 
i z emocją, tak że Knotz na chwilę przerwał 
swą mowę. Tej chwili lewica, będąca ł tak już 
w niczwykłem rozdrażnieniu, podniosła ogromną 
wrzawę, pojedynczy posłowie zerwali się jak" 
zwykle z miejsc, a zgiełk powiększyło jeszcze i 
to najbardziej wmieszanie się galerji, która roz
zuchwalona ojcowską pobłażliwością prezydenta, 
a obsadzona gęsto, hukiem i klaskaniem towa
rzyszyła całej scenie. Podczas gdy się różni po
słowie z swych miejsc zrywać poczęli, stał dr. 
Czorkawski wysoce rozdrażniony na ząjętem 
miejscu i dorzucił zwrócony do deputowanego 
Knotza kilka urywanych w hałasie frazesów: 
jak długo tu jesteśmy, sami o siebie dbać może
my i będziemy i nie potrzebujemy, aby się kto 
inny do naszych narodowych spraw i waśni 
mięszał.... i t. p.

Po chwili przybliżył się gospodarz Izby po
seł Dumba, człowiek przez wszystkich bez wyją
tku łubiany, a prawdziwie estetycznego ułożenia 
i uczucia, zaczął nakłaniać wszystkich do umiar
kowania się i uciszenia, a d-ra Czerkawskiego 
uspokajając prawdziwie po koleżeńsku upraszał, 
by wrócił na swoje miejsce, co też tenże zrobił. 
Tymczasem wyczerpała się cierpliwość prezesa 
Izby dla galeryj, które też na głośne ze wszech 
stron żądanie licznych posłów kazał wypróżnić; 
poczem prezes udzielił naganę dr. Czerkawskie- 
inn za przerwanie słowa Knotzowi, a gdy tenże 
po kilku chwilach zakończył swą mowę, dał na

ganę z powodu różnych wyrażeń także i temuż 
mówcy. Dalszy ciąg posiedzenia, które się ry
chło skończyło był już potem spokojny i tylko 
posłowie różnych stronnictw omawiali żywo jak 
zwjflde zajście w tworzących się luźnie kółkach. 
W czasie tegorocznej debaty budżetowej wyda- 
rzył się już niedługo przedtem analogiczny przy
padek z deputowanym czeskim Fanderlikiem, 
któremu jako generalnemu mówcy z powodu n ie
miłego frazesu opozycja nagle z największą fu-
rją przerwała mowę i nieustającym hałasem, wy
woływaniem i hukiem nie dopuściła już więcej, by
przyszedł do słowa, tak, że po długich, darem
nych usiłowaniach swą mowę musiał zostawić 
nieskończoną.

Wypadku tego prowokowanego przed kilku 
tygodniami przez lewicę, naturalnie nie odmalo
wano temi samemi barwami, bo był niedogodnym. 
Co do następstw takich zajść, to Izba za ka
żdym razem, po burzliwem posiedzeniu rozchodzi 
się w usposobieniu nerwowem i uspokaja się dopiero 
w miarę wytchnienia, które dają pauzy od posie
dzeń wolne, a komitywa między walczącymi wra
ca powoli do zwykłego stosunku koleżeństwa, 
tak że najzapalczywsi przeciwnicy stykają się 
potem ze sobą i znoszą, jakby nic przedtem nie 
zaszło.

Dr. Czerkawski natychmiast po zamknięciu 
posiedzenia przystąpił do posła Knotza, który 
właśnie rozmawiał z innymi posłami swego stron
nictwa i zapytał go, ażali o zajściu, które miało 
miejsce, chce się rozmówić z nim osobiście. Po
seł Knotz odpowiedział, że gotów to uczynić 
z największą chęcią. Dr. Czerkawski oświadczył 
mu zatem, że tak jak sam niemieckich uczuć na
rodowych nigdy dwuznaeznem słowem by nie 
dotknął i uszanować je  zawsze potrafi, tak samo 
i dla siebie równego prawa od drugich żąda i 
w obronie naruszonego zawsze, gdy to dostrzeże, 
stanąć nie zaniedba, że mianowicie tak samo, 
jak gdyby do sporów i do różnych waśni, które 
się tu w parlamencie między posłami niemieckie- 
mi toczą, ktoś inny się mieszał, to posłowi Kno
tzowi nie raiłem by było, bo by samym Niem
com uchybiało, którzy po to są, by sarri swych 
spraw patrzyli, — tak również on z t go same
go stanowiska podobny stosunek względem in
nych osądzać winien. Rozmowa między d-rem 
Czerkawskim i p. Knotzem trwała jeszcze czas 
dłuższy; obydwaj wyrazili.swe ubolewanie nad 
nieprzewidzianem zajściem, które zakłóciło na 
chwilę spokój u- parlamencie i sprawa załatwio
na została tak, jak obowiązek koleżeński i męska 
otwartość wymagały. Poseł Knotz dziękował za 
szczerość i otwarte słowa dr. Czerkawskiemu i
obydwa podali sobie ręce na znak, że dalszego 
żalu do siebie TTT- --------  —-'-1-  — i - —ie nie mają. Wówczas wielu posłów 
z lewicy, którzy jeszcze byli w Izbie, postąpiło 
ku dr. Czerkawskiemu i uściśnieniem ręki lub 
słowami okazali radość nad takiem załatwieniem 
sprawy; jakoż odtąd, co niezawodnie zasługuje 
na wszelkie uznanie, posłowie opozycji przy k a 
żdej sposobności i zetknięciu okazują dr. Czer
kawskiemu demonstracyjnie swą życzliwość i 
uprzejmość koleżeńską, co do oparcia stosunku 
naszego do niemieckich posłów na wząje- 
mnem uszanowaniu przekonań i na zasadzie 
wzajemnej wyrozumiałości tylko przyczjmić się 
może.

Taki był przebieg aktualny w mowie będą
cego zajścia, któremu zbiegiem okoliczności nie
zwykły dano rozgłos. Ze burzliwe parlamentarne 
posiedzenia nie odbywają się inaczej, jak  tjdko 
z emocją, krzykami, nawoływaniami i żywą ge
stykulacją, to się samo przez się rozumie; znana 
orjentalna fantazja korespondentów i dziennika
rzy wiedeńskich jednak nadała zajściu w onisach 
charakter nieprawdziwy, a przytaczaniem kłam
liwych szczegółów usiłowała rzucić przy tej spo
sobności cień na pojedyńcze stronnictwa, a? na
wet na cały parlament wiedeński, co jednak 
stanowczo zaprzeczonem być musi, i czemu już 
samo uznania godne zachowanie się posłów opo
zycji od czasu wydarzonego zajścia, widomie dla 
wszystkich zaprzecza.

Komicznem zakończeniem całej sprawy by-
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aiw„ — gnęziii komplet składał się “ , “1‘
sanego Pedanta, do którego nie p o t r z e b u je m y  
powracać, z Leandra, Scapina, Tyrana tragicznego i Junaka.

Leander, przeznaczony z zawodu do obła
skawiania hyr anskich tygrysic na łagodne owie
czki, do wyprowadzania w pole Truffałdinów i 
usuwania zawadzających Ergastów, słowem, bo
hater, przechodzący przez cała sztukę wspaniale
i zwycięzko, był trzydziesto-letnini mężczyzną.

hoć nadzwyczajnenn starania™; „i,~»------- -■ —

To też itnć Leander smarował sobie buzię 
tranem wielorybim i męczył się co wieczór pro
szkiem talkowym; brwi, z których wyrywał szczy- 
pezykami krnąbrne włoski, wyglądały jak nama
lowane tuszem chińskim i kończjTy się cieniutką

Zęby czyszczone aż do przesady szczoteczką 
i proszkiem, lśniły się jak perły Wschodu w czer
wonych dziąsłach, które odsłaniał co chwila, nie
pomny na przysłowie greckie, ostrzegające, żo 
nie ma nic głupszego od głupiego uśmiechu.

Towarzysze Leandra utrzymywali, że nawet 
idąc na miasto nakładał odrobinkę różu dla oży
wienia oka. Włosy czarne, starannie ufryzo
wane, kręciły się wzdłuż policzków w lśniące

. ~ j. ‘ “‘."J^msto-letnim mężczyzną,
choć nadzwyczajnenn staraniami około swej osoby 
zdobywał sobie pozór o wiele młodszy.

Niełatwa to rzecz przedstawiać spektator- 
kom kochanka, tę istotę tajemniczą i doskonałą, 
którą każdy wzoruje według swego widzimisię 
na bohaterach z Amadisa lub Astrei.

grajcarki, trochę omdlałe od deszczu, z czego 
korzystając amant, palcem je  przyprowadzał do 
porządku, aby przy tej sposobności pokazać rękę 
bardzo białą, na^ której iskrzył się soliter zbyt 
wielki, ażeby mógł być prawdziwym. Kołnierz 
wyłożony odsłaniał szyję okrągłą, białą i tak 
gładko wygoloną, że cienia zarostu nie znać na 
niej było. Fala bielizny dość czystej kłębiła się 
między kaftanem i spodniami, garnirowanemi 
wstążkami, których utrzymanie w świeżości wi
docznie zajmowało go bardzo.

Patrząc na ścianę, Leander zdawał się 
umierać z miłości, a konał, prosząc o szklankę 
wody. Frazesy o rzeczach najobojętniejszych 
akcentował westchnieniami, ilustrował mruga
niem oczów i omdlewającemi minami, które do 
szalonego śmiechu pobudzić m ogły; kobiety za
chwycały się tern na serjo.

Scapin miał fizjognomię lisią, spiczastą, 
chytrą, przebiegłą; brwi podnosiły mu się na 
czoło w kształcie daszka, osłaniając oko żwawe

ruchliwo, którego żółta źrenica drgała jak sztuka 
złota na żywem srebrze; zmarszczki zagłębiały 

v kurzą łapkę w kątach powiek pełnych

W uziwuczuym usiniecnu 1 gru/mc;
a kiedy zdjął beret w białe^ i czerwone piaski, 
włosy ostrzyżone przy skórze sterczały jak 
szczotka, według konturów głowy dziwacznemu 
wydętej wypukłościami.

Te włosy płowe były nabite jak sierść 
wilka i dopełniały cechy szkodliwego zwierzęcia 
piętnującej całą fizjonomię.

Wrażenie tej całości było takie, że miało 
się ochotę spojrzeć na ręce tego franta i prze
konać się czy nie miał na nich nagniotków od wio
seł, bo Scapin wyglądał tak, jakby przez kilka 
lat spisywał na Oceanie swoje pamiętniki piórem 
piętnasto-stopowem.

Głos jego fałszywy, naprzemian wysoki 
i nizki, działał na słuchacza nagłemi zmianami 
tonów i dziwnemi piskami, które budziły zdu
mienie i śmiech mimowolny; w ruchach niespo
dziewanych, jakby wywołanymi parciem ukrytych 
sprężyn, było coś nielogicznego, niepokojącego, 
co zdawało się raczej powstrzymywać mówiące
go, aniżeli wyrażać jakąś myśl lub uczucie. 
Wyglądało to na pantominę lisa, odbywającego 
ewolucje pod drzewem, z którego odurzony indyk 
spogląda na zwierzę — zanim mu w paszczę 
wpadnie.

Scapin odziany był w szarą opończę, 
osłaniającą prążkowany w paski kostium, którego 
nie zdjął bądź dla tego, że nie miał czasu 
przebrać się po ostatniem przedstawieniu, bądź 
też, że w skromnej jego garderobie nie było

clwóch kompletnych garniturów na miasto i na
scenę.

Co do Tyrana, był to sobie poczciwy jego
mość, którego natura, żartem zapewne, uposa
żyła we wszystkie zewnętrzne cechy dzikości. 
Nigdy chyba charakter równie dobroduszny nie 
mieścił się w tak odstraszającej powłoce.

Gęste brwi, szerokie na dwa palce, czarne, 
jak gdyby ze skóry kreta, schodziły się przy 
osadzie nosa ; włosy kędzierzawe, broda gęsta, 
sięgająca aż pod oczy i niestrzyżona nigdy, co 
uwalniało Tyrana od przyprawiania dłuższej do 
ról Herodów i Polyfontów, płeć ogorzała jak 
skóra kordubańska, nadawały mu jedną z tych 
fizognomij przerażających, któremi malarze obda
rzają chętnie oprawców i ich pachołków, przed
stawiając obdzieranie ze skóry św. Bartłomieja 
lub ścięcie św. Jana Chrzciciela.

Głos jak u wołu, wstrząsający szybami i 
szklankami na stole, nie mało przyczyniał się 
do podtrzymania grozy, którą budził ten wygląd 
straszydła, uwydatniony jeszcze kaftanem z czar
nego aksamitu ; to też Tyran siał grozę z wiel- 
kiem powodzeniem, rycząc wiersze Garniera i 
Senderego. Zresztą zbudowany nie źle, mógł 
jako tako wypełnić sobą tron.

Fanfaron był wynędzniały, czarny i suchy, 
jak szczypa. Skórę miał podobną do pargaminu 
oblepionego na kościach; wielki nos w kształcie 
dziobu drapieżnego ptaka, z grzbietem cienkim, 
przeświecającym przez skórę połyskiem rogu. 
sterczał niby przegroda między policzkami twa- 
rzy, wystruganej w tkackie czółenko i przedłu
żonej jeszcze kończastą bródką.

Te dwa profile sklejone razem z trudnością 
tworzyły owal, w którym oczy z braku miejsca

wspinały się po chińsku w kierunku skroni. 
Brwi, nawpół wygolone, tworzyły czarne prze
cinki nad niespokojnemi oczami, a wąsy niepo
miernej długości, wyczernione, natężone na koń
cach kosmetykiem, podnosiły się pałąkowato ku 
górze i niebu groziły dwoma sztyletami; uszy 
odstające od głowy, dość dobrze naśladowały 
dwa ucha dzbana i nastręczały dobry do szczut- 
ków materjał.

Te rysy cudackie, zakrawające raczej na 
karykaturę, aniżeli na  naturalną fizognomję, zda
wały się wyrzeźbione swawolną ręką na skrzyp
cowym gryfie, lub też skopjowane według owych 
maszkar i chimer Pantagruela, kręcących się wie
czorom na latarniach u pasztetników; wykrzy
wiania zawadjackie zamieniły się w końcu w zwy
kły wyraz Junaka, który wychodząc z za kulis 
szedł rozszczepiony pod kątem, z głową w ty! 
przechyloną, z pięścią wspartą na brodzie, z dło
nią na rękojeści szpady.

Kaftan żółty, wydęty nu piersiach jak  pan
cerz, garnirowany zielonem i powycinany w buf; 
hiszpańskie, idące w kierunku żeber; kreza kro
chmalna, utrzymywana w sztywności przy pomoc 
drutu i tektury, a szeroka jak  legendowy stó 
okrągły, przy którym dwunastu panów mogłob; 
zasiąść do ucz ty ; spodnie fałdowane i zwiazam 
sznurem z chw astam i; buty z białej skóry, w" któ 
rych cienkie kogucie nogi telepały się, jak flet; 
w futerale, kiedy je muzykus do domu zabiera 
nierozłączny rapier niepomiernej długości z ręko 
jeścią żelazną rzeźbioną a jour, ważącą do pięć- 
dziesięciu funtów, tworzyły strój Junaka, dopeł 
niony jeszcze dla większej fantazji ufałdowan 
na nim kołdrą, której jeden róg unosił się n 
końcu szpady. (C. d. n.)
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t j  podziękowania, które rada ruska i różne re
dakcje pism ruskich przesiały posłowi Knotzowi 
za jego piękną mowę. Gdyby bogowie greccy sie
dzieli jeszcze na Olimpie, zapewneby z tej kro- 
tocnwili mieli moment miłej i uciesznej zabawy! 
Nam boleć tylko wypada nad zaciekłością, która 
wzrok nawet na obowiązek bronienia godności 
narodowej w obliczu obcych niezbędnej, zaciemnić 
jes t  w stanie. Kto tego obowiązku w nagłej chwili 
dopełnić nie zaniedbał, tego nawet nieprzyjacie
le, jak ten przykład dowodzi, uszanować potrafią.

Zdaje nam się, że pożądanemby było, ażeby 
tę na naocznym świadectwie opartą reląjcją po
wtórzyły wszystkie*, ojczyste dzienniki.

Korespondencje.
Kraków dnia 25 marca.

(§) Sprawy bieżące, jakiemi zajmowałem się 
w ostatnich bstacb, nie pozwoliły mi zdać dal
szej szczegółowej relacji z obrad naszego Towa
rzystwa rolniczego. Pragnę to uzupełni tembar- 
dzicj że sprawy poruszone na ostatnich zebra
niach , dotykające tak żywo interesu naszych 
rolników, będą niebawem przedmiotem dalszych 
obrad w komitecie centralnym i w towarzystwach 
okręgowych a za trzy miesiące ma się w tym 
celu odbyć ponownie ogolne zgromadzenie To
warzystwa rolniczego krakowskiego.

Sprawozdanie moje= szczegółowe przerwałem 
na punkcie dyskusji, jaką wywołał referat człon
ka komitetu centralnego z czynności tegoż w u- 
biegłym roku.

Dyskusja, jaka toczyła się w popołudnio- 
wem, drugiem posiedzeniu walnego zgromadze
nia dnia 12 b. m. nad referatem p. Struszkie- 
wicza, zakończoną została przyjęciem sprawo
zdania zi.czynności towarzystw rolniczych okrę
gowych i uchwaleniem wniosku, który upowa
żnia komitety centralny „by zapomocą bezpośre
dniego działania przez wysyłanie delegatów do 
powiatów, gdzie towarzystwa rolnicze okręgowe 
albo mniej dają znaków życia, albo nie istnieją 
dotąd, s tarał się obudzić wyższe zajęcie sprawa
mi rolniczemi lub zawiązać nowe towarzystwo 
okręgowe “.

Dalszym przedmiotem obrad popołudnio
wego posiedzenia było sprawozdanie sekcji ho
dowlanej, jakie przedstawił referent p. Karol 
Czecz.

Według sprawozdania rachunkowego komi
tetu z subwencyj ministerjalnych po dzień 31. 
grudnia 1884 rubryka subwencji na podniesienie 
chowu bydła przedstawia w dochodzie następu
jące cyfry: a) Pozostałość! z r. 1883 wynosi
11.585 złr. 2 ct., b) Zwroty 4 złr. 78 e t . ,« )  Za 
sprzedane buhaje do rozpłodu niezdatne 3*20 złr. 
Razem 11.909 złr. 80 ci.

Z zestawienia tego widocznem jest, że sub
wencja mmisterjalna z r. 1884 nie jes t  tu wsta
wioną, co tern się tłomaczy, że podobnie jak 
i w poprzednich latach wpłynęła"^ ona dopiero 
w następnym roku (1885j,' mianowicie dnia 27. 
lutego. Nieregularność ta powinna koniecznie 
być usuniętą, a przynajmniej należność uchwa
lonej w budżecie państwowym subwencji w spra
wozdaniach rachunkowych Towarzystwa uwidocz
nioną. Rubryka rozchodów obejmuje następu
jące pozycje: a) Na buhaje dla włościan 3.5-30 
złr., b) na buhaje zarodowa 1.306 złr. 4*/  ̂ ct,
c) na premiowanie bydła włościańskiego 2.800 złr.,
d) asekuracja bydła w oborach zarodowych 
131 złr. 11 ct., e) inspekcje obór zarodowych 
95 złr. 8 ct. Razem 6.952 złr. 23‘/a ot. Z dniem 
31. grudnia 1884 wykazuje kasa komitetu Towa
rzystwa pozostałość 3.957 złr. 561/iTeL, chociaż 
i ta cyfra jes t  względną, jak to wykazało spra
wozdanie komisji kontrolującej, o czem później 
będzie mowa.

Przedstawiony przez p. Czeoza referat 
sekcji chodowlanej składa się z dwóch cżęści, 
mianowicie z użycia funduszów subwencyjnych, 
jak  wyżej, tudzież z części, dotyczącej obór za
rodowych bydła płowego.

Wobec kwestji na porządku dziennym dziś 
będącej,i, co do zmiany naszych gospodarstw na 
hodowlane, a przynajmniej lepszego uwzględ
nienia tej gałęzi gospodarstwa, aby sprostać za
granicznej konkurencji, ważnem .fest sprawozda
nie p. Hermana Czecza i zgromadzenie uchwa
liło też wydruKOwać jego referat w całości 
w Tygodniku Rolniczym.

Z tego powodu nie mam zamiaru streszczać 
szczegółowo tego referatu, bo to może i nie bar 
dzo wdzięczny przedmiot dla ucha niejednego 
z czytelników, gdy mu się prawi w korespon
dencji o oborach zarodowych, z drugiej jednak 
strony jestem pewny, że „mały“ feljetonista 
Przeglądu, stosując się do potrzeb czasu, przed
stawi nam kiedyś łagodny obrazek z dziejów 
oborowych shotornów , holendrów , pinzganóio ;■ 
kuhlaudow i t. p.

Streszczam tedy rzecz możliwie najcieśmiej. 
Stajni zarodowych liczy Towarzystwo rolnicze 8. 
Sprawozdanie podając szczegóły z każdej obory 
przedstawia naprzód ilość bydła, potem wagę 
najcięższą i przeciętną, mleczność a potem w agę 
cieląt i przybytek ogólny. Najstarszą jest staj
nia zarodowa rasy shothorn w Klikowy, zosta-
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ze św iata  chorób.
Rysował z natury

AUTOR „PRZEWODSIU DO BZMROWir.

(Ciąg dalszy).

Szerzenie i rozpowszechnianie takich pojęć 
byłoby zresztą największem dobrodziejstwem cna 
owych chorych, o których mi tu idzie przede- 
wszystkiem, tj. dla chorych, nie mających pie
niędzy do wyrzucania. Wiadomo zaś, że .liczba 
takich jest największą. Pobyt w uzdrowiskach, 
zwłaszcza naszych, jest dość drogi. Pomimo te
go dziś niejeden niemajętny chory łoży ostatnie, 
i jedzie do nich sądząc, że tylko w nich może 
odzyskać zdrowie. Gdyby zaś w iedzia ł, że w li
cznych innych okolicach wiejskich lub górskich 
mógłby osiągnąć z nierównie mniejszym kosztem 
i w krótszym stosunkowo czasie nie tylko takie sa
me, ale nawet większe korzyści, natenczas wy
bierałby to, co jes t  lepsze, a zarazem tańsze.

Mógłby tu kto zarzucić, że takie obznąja- 
mianie publiczności z ujemnemu stronami zdro
jowisk jest czynem niepatrjotycznym, bo dyskpe- 
tuje zdrojowisk ; krajowe, którym, jak wiadomo, 
nie brak strun ujemnych.

Sądzę, że takie pojmywanie patrjotyzmu 
byłoby wcale mylnem. Patrjotyzm wymaga prze

ję ta  od r. 1852' pod kierunkiem p. Kaczkow
skiego.

Obora ta składa się obeąjnie z jednego bu
haja, zjfołkrć w i 1 jałówki. W roku zeszłym 
uległy się razem 2 byczki i 2 jałówki; jednę 
ó ie l ip k B i jednego buhaja zabito z powodu złego 
rozwinięcia się, więc pozostaje 1 byczek i 1 ja 
łówka jako dalszy przychówek. Przeciętna waga 
jednej .sztuki wynosi 530 kg., najcięższa waży 
600 kg. Mleczność krów przedstawia się prze
ciętnie na jednnAztukę 2.470 litrów rocznie, wli
czając mleko dla cieląt; najwięcej dawała „S;ep- 
tinia Isabela", bo 3\284 litrów.

Inne stajnie zarodowe założone zostały do
piero w ostatnich latach a skład ich następujący: 
Stajnia zarodowa w Morawic ̂ ho lenderska , skła
da się z Sch krów i jednego buhaja, sprowadzo
nych z Holandji: w roku zeszłym przybyły 2 ja 
łówki i 1 buhaj, który jednak zaraz po ocieleniu 
zdechł. Przeciętna waga jednej holenderki wy
nosi 6'3"0 klg., najeirższa ma 670 klg. Przeciętnie 
l krowa dawała 2603 litrów mleka rocznie, naj
obfitszą b j ła  „Rynalda". bo dawała 2913 litrów: 
cielęta ważą od 40— 50 klg. po urodzeniu. Od 
założenia tej stajni cały przyrost wynosi 6 sztuk. 
4 jałówki i 2 byczki. , Przyrost młodzieży jest 
w tej stajni bardzo ładny,- co rok cielę po kro
wie i bardzo ładne okazy. Nadmienić przytem 
należy, że w oborach p. Felicjana Szybalskiego, 
gdzie mieszczą s i | |  holenderki gji,minłśTtSfjalne'' 
jest jeszcze 30 sztuk krów taki ej ż e rasy własno
ścią p. Szybalskiego będący ch. Druga stajnia za-,' 
rodowita" holenderska znajduje się w Niepreśni i 
składa się z 2 krów i 1 buhaja nabytego w Ho- 
landji, pochodzenia oryginalnego, tudzież z 1 
krowy pochodzącej z własnej stajni p. Żelechow
skiego. W  ubiegłym roku pizybyła 1 cieliczka" i 
1 byczek. Przeciętna waga tych sjztuk wynosi 
650 klg.: cielęta ważą przeciętnie 40— 45 klg. 
Przeciętny udój z 1 kiowy wynosi 2600 litrów, 
atoli „Superba“ Sprowadzona z Holandji prze
wyższa swoje towarzyszki, bo daje 3493 litrów. 
.Dotychczas od założenia sprodukowała stajnia 6 
"sztuk, mianowicie 2 byczki i 4 jałówki bliźnięta. 
Obie powyższe obory holenderskie prowadzone 
są wzorowo dlatego referent i komitet wyraża 
jak największe uznanie dla pp. hodowców. N a
stępna stajnia rasy pinggau w Lyezanie powstała, 
z początku z 8 sztuk, które były po części jako 
jałówki, po części w poważnym już stanie jako 
krowy sprowadzone w towarzystwie jednego bu
haja. Jedna krowa zdechła z powodu cierpienia 
na gruźlicę, obora więfe składa się teraz z 7 krów,
1 buhaja i 1 jałówki. Przybytku w tej oborzę? 
było w zeszłym roku 3 cieliczek i 2 buliąjki, 
z których J  niestety nieżywy przyszedł na świat. 
Od założenia tej stajni, odpowiadającej wódług 
doniesienia p. Żuka Skarszewskiego warunkom 
tamtejszej okolicy, tj. od września 1883 cały 
przyrost wynosi 9 sztuk tj. 2 buhajki i 7 cieli
czek. Przaoliętna waga jednej pinzgauki wynosi 
399 klg., cielęta ważą od 30—40 klg. Mleczności 
tego bydła jest słabsza, przeciętny udój jednej 
krowy wynosi 1200 litrów. Stajnia zarodowa ta- 
kiejże rasy w Dobranowieach składa się z 1 bu
haja i z 7 krów, oryginalnych. Przeciętna waga- 
tego bydła wynosiła po zakupnie 648 klg., teraz 
wynosi 500 klg., jedna z krów waży jednak 556 
klg. Przyrost w ubiegłym roku w7ykazuje 7 sztuk, 
mianowicie 5 cieliczek i 2 buhajki, przybytek 
wiec bardzo ładny. W o'góle od .założenia aż do 
konea lutego b. r. wynosi cały przyrost 20'jfztuk, 
z któryćh tylko 2 sztuki zginęły. Mleczność! tego 
bydła przedstawia przeciętny udój z jednej kro
wy 1450 litrów7. Cielęta ważą 34—40 klg. po 
urodzeniu. Stajnia ta pod kierunkiem fachowym 
p. Lippomana rozwija się bardzo ładnie a choć 
mleeznosij rasy nib-jest wielką, to łatwość wyto
czenia bydła tej rasy ma swoje wielką wartość. 
.Dalsza stajnia zarodowa, rasy kuhlcmd w Jasionce 
składa się obecnie z 7 krów i 1 buhaja — wszystko 
oryginalne. "Przeciętna waga krów tej rasy wy- 
nbsi 440 klg., najcięższa krowa waży 510 klg. 
Gały przychówek ubiegłych dwóch lat wynosi 
zaledwie 6 sztuk bo dużo wyzdychało, skutkiem 
rozmaitych chorób, '(/"mleczności krów, tej rasy 
nie podaje-: referent dat, dla braku szczegółowej 
w tym względzie relacji.

W końcu podaje referent relację o stajni 
zarodowej bydła płowego raśy krajoioej w Ko- 
biernicaeh. Relację tę. odkładamy do następnego 
listu, podnosząc tu tylko uwagę, iż praktycznym 
cblem tej obory zarodowej j^st dostarczenie 
mniejszym gospodarzom rozpłodników rodzimej, 
tutaj oswojonej, nie zaś sztucznej rasy — rasy 
która się kontentuje takimi właśnie warunkami 
bytu, jakie nasi mniejsi gospodarze bydłu dać 
mogą.

W iedeń 24. marca.
(!) Tylko w skutek własnego drutu Prze

glądu dzieje się to, że czytelnicy wasi równocze
śnie z wiedeńskiemi dowiadują się dokładnie i 
z pierwszych źródeł o wszystkiem, co ich obcho
dzić może. Ta niemało uciążliwa kosztowna słu
żba sprawia, że dla poczty pozostają już tjlko 
komentarze i uzupełniania. Najpierw7 więc uzu
pełniam, że na posiedzeniu K o ł a  p o l s k i e g o ,  
w Ltórem uchwalono wzięcń.e przedłożenia o k o 

cie, aby każdy w tern, co czyni, miał w pierw- 
szym rzędzie dobro o g ó ł  o na oku i aby dla 
tego dobra poświęcał nieraz nawet własne, gdyby 
tegfńpotrzeba. Stąd wynika po  j p i e r w g z e ,  że 
dobry patrjota powinien w razie choroby wy
bierać takie uzdrow isko, które najrychtej do zdro
wia doprowadza, gdyż tylko w stanie zdrowia 
możemy pełnić należycie nasze obowiązki, i być 
ogółowi użytecznymi. Chory zaś, który się udaje 
do uzdrowiska źle urządzonego i czyni to jedy
nie dla tego, że jest krajowe, postępuje niepa- 
trjotycznie. P o  w t ó r e  wynika, że my lekarze 
powinni, jeśli cheemy kierować się p r a w d z i 
w y m  patrjotyzmem, zalecać chorym tylko naj
lepsze uzdrowiska, albowiem tylko takie dopro
wadzają do zdrowia najpewniej i najrychlej. Kto 
z nas przeto postępuje inaczej, działa n i - epa -  
t r j  o t y c z n i e  i to nie tylko w obec chorych;,' 
ale i w obec krajowych uzdrowisk. TeJbowiem 
mogą się podnosić tylko wtedy, jeśli ich zarządy 
będą usuwaósUo^ćo jest wadliwre. Do takich re
form zaś możemy rzeczone zarządy zmuszać tyl
ko ustawfeżnem wvtykiwaniem tych w a d , i ob- 
znajamianem z niemi publiczności.'P o t r z e c i e  
wynika,« że zarządy uzdrowisk powinny starać 
się o to, aby wikt, pomieszkania, chodniki, ła 
zienki i t. d. były jak najlepsze, albowiem tylko 
wtedy będifjehorzy osiągać rezultaty najpomyśl
niejsze. Zarządcy przeto, którym zależy więcej 
nlPzysku własnym, niż na dobru chorych, postę
pują niepatrjotycznie.

Słowo „patrjotyzm" jes.t nieraz tylko pła
szczykiem , służącym do pokrywania celów7 
osobistych. Płaszczyka tego używają najczęściej 
takie osoby, które z uzdrowisk mają bezpośrednie 
korzyści. Są to więc osoby, należące do zarządu

l f | i  P ó ł n o c n e j  pod szczegółowe obrady w Iz
bie, p.-Stadnicki uzasadniał wymownie, jakie 
Stanowisko Kołu w7 tej sprawie przypada. Wszy
stkie stosunki złożyły się na to, że sprawa ta 
ekonomiczna ma przeważną stronę polityczną. 
Zwycięztwo opozycji w tej sprawie (tak gorąco 
przecz7- p. Lewakowskiego pożądane), odrzucenie 
ugody drugi raz przez rząd w niesionej, a przez 
wspólną pracę wszystkimi klubów praw7icy wzbo
gaconej poprawkami, byłby to w7ypadek i groźny 
i smutny, byłby to dowód jałowośei systemu, 
niezdolności rządu, nieporadności prawicy. N a
wet ci, którzy ugody nie uważają za ideał, boć 
nie leży to w ludzkiej mocy, żeby bezwzględnie, 
wszystko przewidzieć i zabezpieczyli interesa 
kraju na cały .ezas przedłożonej koncesji przeciw 
wszelkim nieznanym w7ypadkom i konjunkturom ; 
nawet ci ważąc wszystkie za i przeciw, a umie
jąc ocenić polityczne położenie, muszą być za 
wzięciem projektowanej ugody pod specjalną dy
skusję, co nie przeszkadza, że do kciiea popraw7ki i 
uzupełnienia, które z rozmaitych -sfron w obro
nie rozmaitych interesów wnoszone być mogą, 
należy sumiennie zbadać-i w7 miarę uznania i 
potrzeby przyjąć.

Polityczną doniosłość całej sprawy dla sy
stemu, dla większości, dla wszystkich interjjjgojw 
krajów i ludów, broniących równouprawnienia i 
samorządu, uznali tak samo Czesi, nie dając się 
unosić nieehęeiom i zarzutom przeciw koleb Pół
nocnej, których to zarzutów nawet Rieger w Iz
bie nie mało naliejzył.'

Nie mamy zwyczaju szukać pomocy u nie
przyjaciół, lecz gdy nasi skrajni solidaryzują się 
w tej sprawie otwarcie z nieprzyjaciółmi, z H erb
stem, więc należy przytoczyć, co mówi organ 
główny nieprzyjaciół w pierwszym dniu dyskusji: 
„Nie było w ogóle żadnego mówcy, któryby nie 
objawił swoich osobnych zapatrywań p r a w n y c h  
na rozwiązanie tej kwesji. Poseł Herbst oświad
czył się za wydaniem renty 100 złr ; książę 
Liechtenstein po kawTalersku się załatwił (zapła
cić albo 12^ albo 210 milionów7!). Rad.Ca dworu 
W i wek wyłuszczał, że przy w7ykupnie kolei obli
cza się jej dochód; Lmibacher, że należy się 
trzymać bilansu. Jedni utrzymywali, fże kolej 
Północna będzie w marcu 1856 r. ruiną, rumo
wiskiem; im r chcą w7artość i cenę z ksiąg 
wydobyć. Tyle zdań ile mówców. Lienba- 
cher najprościej sobie rzecz przedstawia, wszak 
państwo ma żandarmów i żołnierzy; ależ 
inter ar ma s-Uent leges. Wszakże zadaniem 
żandarmów7 i wojska jest bronić własności 
prywatn.j. Żandarmami i wojskiem kasowano 
także klasztory, Mf|z takiem użyciem siły zape
wne się p. L. nie zgadza.“ Jes t  to ze strony or
ganu lewicy woale trafne zwierciadło dla waszych 
hałaśników7. H e& st,  Lienbacher, Liechtenstein 
i -Lewakowski chcą zakupna kolei Północnej; 
z pierwszych trzech każdy inaczej, a ostatni.... 
jeszcze dotąd nikt nie słyszał, jak  sobie to wy
obrażał. Pierwszy dzień dyskusji okazał więc, 
że obecnie nie* ma żadnych pewmych danych 
ani prawnych ani finansowych do inkameracji. Dla 
tego też ugoda określa i zastrzega zakupno kolei 
przez państwo, ale stwarza zarazem dopiero wa
runki tego zakupna, lub objęcia po wygaśnięciu 
nowej koncesji, co wszystko w dotychczasowem 
przywileju przewidzianem nie. było, więc mógłby 
być tylko proces, któryby cały kredyt państwa 
naraził, a tysiące ludzi zrujnował.

Co do regulacji rzek galicyjskich, zapowia
dałem wam, że przygotowuje się pomyślne, pro
wizoryczne załatwienie. Neiie FrMe P/esse po
wiada, że p. Zeithamer wystąpił ze swoim wnio
skiem, jak deus eic machina. Jest to zupełnie 
mylne. Rzecz ta była traktowaną w Kole pol- 
skiein pod ta jem n ie j  odbywały się porozumienia 
z Czechami i dzięki dobrej woli Czechów7 przyj
dzie do skutku. To, eoliy się miało stać, gdyby 
c m  ustawa teraz już przeszła, to wszystko sta
nie się już na ten rok,“"gdy wniosek Żeithamera 
przejdzie. Galicja otrzyma 500,000 na roboty, a 
rząd powoła tak jak w Tyrolu mieszaną rządo- 
wo-krajow7ą komisję, która autonomicznie fundu
szem regulacyjnym gospodarować będzie. W je 
sieni zaś wniesie rząd ponownie, jak to uroezy- 
śćieUir. Taaffe zapowiedział odpowiednią, całą 
ustawę. Przyjęcie wniosku Żeithamera będzie 
miało nadto to z a s a d n i c z e ,  doniosłe znacze
nie, 3mfj)0 raz pierwszy w drodze ustawodawczej 
zostanie? unotmownny obowiązek państwa do 60°/o 
udziału w regulacji rzek niespławnyeh. Zacho
wanie się rządu w7 tej sprawie jest pełne gorli
wości; jak*od początku, tak i teraz i na przy
szłość rząd solidaryzuje z tą ustawą dla Galicji, 
a zachowanie się sprzymierzeńców parlamentar
nych jest pełne życzliwości i dobrej woli.

Z wczorajszych odpowiedzi lir. Taaffego 
wynika, że w każdym razie na krótką sesję po 
świętach jeszcze Izba zwołaną będzie, głównie 
dla nowelli ełowej, która bez względu na jakieś 
międzynarodowe ewentualności musi być zała- 
twionąHj

Pogrzeli ś. p. dr. Rayskiego odbył się na
der uroczyście, Polacy prawieŚ wszyscy oddali 
ostatnią przysługę; było też kilkunastu Niem
ców, wielu OzJchów, ministrów "czterech.

IW W H iW BBIBW BBBBBBBBg—
uzdrowiśkjpdo nadzoru lekarskiego itd. Te osoby 
wołaja tedy nieustannie : „Patrjotyzm wymaga,
aby publiczność nie jeździła do uzdrowisk za
granicznych, lecz do krajowych, gdyż tylko przez 
to mogą takowe rozwijać1 się i kwitnąć'7. Podno
sząc. sztandar, mający ten frazes jako godło, ra
chują rzeczone osoby na to, i p  publiczność nie 
spostrzeże sofizmatów, zawartych w tern godle. 
Same zaś wie/Izą bardzo dobrze, że rozwój uzdro
wisk zawisł nie od publiczności, lecz oil zarzą
dów Niechaj zarządy dbają przynajmniej o nie
zbędne potrzeby gości zdrojowych, t. j. o dobry 
wikt, zdrowe pomieszkania? czystość chodników, 
odpowiedni stan łazienek itd.; a napływ gości 
do ich uzdrowisk będzie tak wielki, że ich po
mieścić będzie trudno.

Powtóre wiedzą, że uzdrów iska są tylko 
środkiem do oelu, t. j. środkiem do odzyskania 
zdrowia. Zarządom przeto prawdziwie patrjoty- 

fejznym powinno zależeć nie na dobru uzdrowisk, 
lecz na dobru leczących się. Bo jeśli się zarzą
dy o ich dobro nie starają, toć rezultat jest zwy
kle ten, że uzdrowisko kwitnie wprawdzie, ale 
goście jego więdną. Nąjjfdowód mógłbym wymie
nić mnóstwo uzdrowisk tego rodzaju. Znam tu 
np. pewne uzdrowisko górskie, słynące i ze zdro
wego klimatu i z wybornych kąpieli rzecznych. 
To też napływ gości do togo uzdrowika jest zwy
kle tak wielki, że część takowych musi nieraz 
odjeżdżać dla braku miejsca. U z d r o w i s k o  t o  
k w7 i t n i e z a t e m  w7 e a ł  e m t e g o  s ł o w7 a 

" Z n a c z e n i u ,  a jednak zdrojowi gośćie nie mają 
z tego kwitnącego stanu najmniejszej korzyści, 
gdyż w uzdrowisku tem pozostawia prawie wszy
stko do życzenia. Wikt, aj przedewszystkiem po
trawy mięsne są nieraz nie do jedzenia; pomie-

K R O N I K A .
Najjsiśll. Pani zabawi jeszcze przez tydzień 

w Amsterdamie, zkąd dnia 21. b. m. uda się do 
Heidelbergu. Skutkiem kończącej się w tycli dniach 
kuracji masażowrej czuje się Najjaśn. P an i znacznie 
pokrzepioną. Arcyks. Marja W alerja  wyjeżdża d. 28. 
b. m. w towarzystwie wielkiej podkomorzym lir. 
K o m is ,  do Heidelbergu i pozostanie tam przez cały 

:ęzas pobytu swej Najd. matki.
Portret Najprz. ks. areb. Morawskiego wyko

nany, jak  donosiliśmy, przez p. M. Zabłockiego wy
szedł w7 odbitce litograficznej,

-J" Kajetan M ysłowski, znany i powszechnie 
szanowany obywatel, zm arł dzisiaj rano w 08 roku 
życia. Pogrzeb odbędzie się w7 niedzielę o godz. 
4-ej po południu.

Nekrolog7. Donieśliśmy już o zgonie ś. p. 
Alojzego Fedorowicza. Podajemy dziś niektóre szcze
góły z życia zmarłego. Dnia 18. b. m. w majątku 
swoim Żerebki szlacheckie pow, Skałackiego rozstał 
się z tym światem Alojzy Fedorowicz! wł. dóbr Że
rebki szłacb. i Magdalówki, były wł. dóbr Wołczko' 
wee pow, Złoczowskiego i wieloletni prezes Rady 
pow. skałaekiej. Zmarły ur. 1830 był synem A n 
drzeja wł. dóbr Żerebki szlach., Biletówka i Leża- 
nówka i części Hałuszezyniec. Skończywszy nauki 
osiadł w majątku ojcowskim, oddawszy się zupełnie 
gospodarstwu, dobry i uczynny sąsiad, ojciec i opie
kun dla swyc-li włościan, wesoły i przyjemny7 towa
rzysz, był on w swojej okolicy powszechnie szano
wany i łubiany, "W r. 1853 został wysłany z depo- 
tacją pow. Tarnopolskiego na przyjęcie Najj. Pana. 
Również w 1880 r. przewodniczył deputacji pow. 
skałackiego do przyjęcia Najj. Pana  we Lwowie. 
Podczas jego marszałkowstwa została zbudowaną 
w pow. skałackim droga z inicjatywy "Wydz. pow. 
z Grzymałowa do Suchostawu, murowana droga po
wiatowa z Grzymałowa do Toustego i rozpoczęta 
budowa drogi murowanej z Podwołoezysk do Tou
stego, powstała szkoła kołodziejska w Toustem i 
pokrył sio powiat cały szkółkami i kasami zaliczko- 
wemi, za jego też staraniem s tanął w Skalacie o- 
kazały budynek dla Rady i "Wydz. powiatowego. 
B y ł  on energicznym i oszczędnym gospodarzem w 
powiecie i w domu. "Właśnie w tem czego nam naj
więcej brakuje, to jest oszczędności i skromności 
w wymaganiach, służyć on mógł za wzór dla, swych 
współobywateli. To też w czasie kiedy tyle osób 
potraciło majątki,  a tyle ziemi przeszło w ręce ży
dowskie, ś. p. Alojzy majątek swój w ziemi i kapi
tałach ciągle powiększał i dobra Magdalówkę od 
żydów odkupił.

A  jakkolwiek był z pochodzenia i wyznania 
Rusinem, to nietylko nie podzielał tej niechęci do 
Polaków jaką niestety zdradza pewna część R us i
nów, lecz należąc do tego coraz już liczniejszego 
zastępu prawdziwych patrjo tów 'rusk ich ,  którzy po
tępiają stanowczo wszelkie aspiracje moskalotiłskie. 
pracował gorliwie nad utrzymaniem zgody bratniej 
między ruską i polską narodowością, i nie omieszkał 
nigdy z uznania godnąródwagą cywilną, a nie oglą
dając się na żadne uboczne względy, potępiać s ta 
nowczo dążenia tych wszystkich, którzy krzewiąc 
niezgodę i rozdwojenie między dwoma narodami prą 
Ruś w objęcia Rosji. Kraj nasz traci w ś. p. Aloj
zym Fedorowiczu męża prawdziwie zasłużonego. 
Cześć jego pamięci,.

(li) Pogrzeb ś. p. <lr. Tomasza Rayskiego 
odbył się dzisiaj wśród licznego udziału publiczności. 
Po przeniesieniu zwłok z dworca kolei Ka*ola L u 
dwika do kościoła archikatedralnego i odprawieniu 
tam żałobnego nabożeństwa wyruszył orszak pogrze
bowy na cmentarz łyczakowski. Na czele postępo
wali w długim szeregu starcy i staruszki z domu 
ubogich i zakładu św. Łazarza, dalej kapela „H ar-  
monji“ , później korporacje rękodzielnicze z chorą
gwiami, następnie deputacje z wieńcami, dalej łac iń 
skie seminarjum duchowne a bezpośrednio przed k a
rawanem duchowieństwo pod przewodnictwem ks. 
proboszcza Rolnego. Tuż za trumną, okrytą mnóstwem 
wieńców, postępowała bliższa i dalsza rodzina zm ar
łego, dalej R ada miejska z prązydentem Dąbrowskim 
na czele, delegaci Izby adwokatów, reprezentanci 
towarzystwa kredytowego ziemskiego i tłum y publi
czności. W  ulicach, przez które przechodził orszak 
świeciły się latarnie a z gmachu towarzystwa kre
dytowego powiewała czarna chorągiew. "W czasie 
pochodu przygrywała kapela „H arm onji"  a alumni 
śpiewali żałobne psalmy. Od bramy cmentarza aż 
do grobu nieśli trumnę na swych barkach członko
wie Rady miejskiej i delegaci Rady powiatowej Ru- 
deokiej.

Nad grobem odśpiewał cliór , ,Lutni“ pieśń po- 
grzebow iffr Salve regi/ui' a dr. Semilski wypowie
dział mowę pogrzebową.

"Wieńce, w liczbie kilkunastu częścią niesiono^ 
częścią zawieszone na wozie złożyły różne korpo
racje jako to „Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych11, 
„R ada powiatowa Rudecka11, „Towarzystwo kredyto
we ziemskie11, „R ada miasta Lwowa11, mieszkańcy 
ziemi Samborskiej11, „posłowie Polacy w W iedniu11, 
„Izba adwokatów we Lwowie11, ,jGal. kasa oszczę
dności11, prezydent Smolka i wiele innych.

Mianowania. Pijozydjum krajowej Dyrekcji 
skarbu zamianowało konecpistę Ernesta  Necliaya 
zarządcą salinarnym w Dolinie, hutmistrza Gustawa 
Flcchnera również zarządcą salinarnym w Eapezy- 
nie, praktykantów konł&ptowych Michała Miazgę i 
Marka Dawida konoypistami skarbowymi.

szkania są i niewygodne i niebezpieczne pod 
względem ognia, będąc cąłkiem drewni.memi; 
chodniki są^strome, źle utrzymywane, i jest ich 
za mało; nadzór sanitarny nie jest dość spręży
sty . Ostatecznie nawet o to nie postara się tam
tejszy zarząd, aby goście mogli wygodnioM bez
piecznie używać kąpieli rzecznych.

Mówię tu o tych rzeczach nic dla tego, aby 
temu zarządowi robić zarzuty. Przeciwnie; po
chwalam najzupełniej jego postępowanie. Skoro 
bowiem publiczność pomimo wadliwych użądzeń 
tego uzdrowiska ciśnie się do : tak tłumnie, że 
się nieraz pomieścić nie możm to szkodaby było 
każdego c e n ta , wydanego na jakiekolwiek ule
pszenia.

Wina tedy za wady tego uzdrowiska nie spada 
na zarząd, lec z tylko na nas lekarzy, wysyłają- 
cyeh doń chorych- Na nas zaś spada wina nie 
za to, %e chorych tam wysyłamy, lę^z aa to, że 
wysyłając ich tam nie dajemy im potrzebnych 
informacji. Jeśli uwzględnimy, że uzdrowisko jest 
nieraz ow7ą szalą, na której się waży życie cho
rych, natenczas musimy przyznać, że ta nasza 
wina jest bardzo wielką, i tyczy się rozmaitych 
punktów7.

Najpierw spada na nas wina za to, wy
syłając chorych do rzeczonego uzdrowiska mówi
my im, że wysyłamy ich dla tamecznej szczawy 
ziemno-żelazistej. Przedstawiając im tym -.‘sposo
bem tę szczaw;ę jako czynnik główny, wprawiamy 
ich w błąd niemały, sprawiamy bov,iem, że oni 
znoszą już obojętnie wszelkie wady uzdrowiska 
sądzae'»iż tagszczawa zastąpi i naprawi wszystko. 
Rozumie się, że to mniemanie jest całkiem myl
nem. Są wprawdzie w ody , które odgrywają 
w uzdrowiskach rolę główną, nadając im wła-

Mianowanie. Dr. W italis  Majewski, asystent 
szpitalu garnizonowego N. 14 we Lwowie, mianowany 
został lekarzem pułkowym.

Stypendjlim im. Torosiewieza o rocznych 
125 złr. nadał,  fundator p. Emil Torosiewicz Józe
fowi Huzarskiemu uczniowi IV. kl. gimn. F ranc i
szka Józefa we Lwowie.

Szkcla Czernichowska. Z powodu zajść,
0 jakich jiiż donieśliśmy, została szkoła czernichow
ska w poniedziałek d. 23. bm. zamknięta w obe
cności delegata Wydziału krajowego p. Wereszczyń- 
skiego i kuratora szkoły hr. K . Badeniego.

P. Adolfina Zimajerowa niegdyś a r t j s tk a  
naszej sceny rozpoczyna w sobotę d. 28. om. sze
reg gościnnych występów w teatrze wiedeńskim „an 
der W ien “ operetką „Gilette de Narbonne."

lłenefis p. Jeromina zapowiedziany na so
botę odbędzie się dopiero w niedzielę.

P. Gustaw F i s z e r  urządzi w niedzielę wie
czorek dramatyczny na dochód „Sokoła" w sali tego 
Towarzystwa, następnie zaś uda się do Krakowa, 
celem dania kilku wieczorków. Pan  Fiszer zamyśla 
poczynić kroki celem uzyskania konećsji na teatr 
l e tn i , który istotnie mógłby mieć we Lwowie po- 
ivodzenie, gdyby zdołano przygotować odpowiedni 
lokal.

P. Arklowa wystąpi d. 9. kwietnia na kon 
cercie w Kiakowie i odśpiewa arję „z wieży" z K on
rada Wallenroda.

P. Alma wyjechał już do Medjolanu. Pod kie
rownictwem Giovanniniego, ma on stosownie do kon-. 
traktu  zawartego z Nadworną operą przygotować się 
z następujących partyj w języku niemieckim: Alfre
da w „ I rav iac ie ,“ Nemorina w „Napoju miłosnym," 
księcia Leopolda w „Żydówce" i kilka mniejszych. 
W ystępy swe w7 Nadwornej operze rozpocznie pan 
Alma we wrześniu r. b.

Koncert pani Praunowej i pana Signio /,<= 
współudziałem p. G. F iszera odbędzie się w sobotę 
d. 28. bm o godzinie w pół do 8. wieczorem w sań 
kasyna miejskiego. Równocześnie urządza „Wieczor
nicę" Towarzystwo Lutnia  w sali Sokoła.

P. Mysz liga iv Krakowie. Czytamy w Cza 
sie: „Wczoraj (23 b. m.) licznie zebrani u hr. K a 
zimierzów Badenich goście, uraczeni zostali arty- 
stycznemi wrażeniami. Bohaterem wieczoru był p. 
Myszuga, który z wielką uprzejmością, nie szczędził 
swojego sympatycznego głosu, za co też nie skąpił 
mu zebrane grono oklasków i szczerych dowodów 
uznania. Winszowano sobie i artyście, że w kraju 
naszym pojawił się tenor, mogący występywać na 
scenie stołecznej. J a k  wiadomo bowiem, p. Myszu- 
ga przybywa z Wiednia, gdzie śpiewając w Wielkiej 
Operze, pozyskał sobie zaszczytną ocenę krytyki 
wiedeńskiej.  Dyrekcja W . Opery chciała przedłużyć 
występy p. Myszugi, lecz związany on jest jeszcze 
ha trzy miesiące kontraktem z teatrem w arszaw
skim. P. Myszuga, który w zeszłym roku rozpoczął 
swój zawód na scenie lwowskiej, uczył się przez 
dwa la ta  w Medjolanie, a dobra włoska szkoła 
wczoraj bardzo mile czuć się dała w jego śpiewie.1 
Rozpoczął on arją z Marty, następnie odśpiewał 
z Halki „Szumią jodły" , dalej arję z Cyganki, 
z Ł iu j i  i z Napoju miłosnego, i tu wywołał p ra 
wdziwy entuzjazm. Towarzyszył mu na fortepianu 
p. Barabasz. —  Kulminacyjnym punktem wieczoru 
był duet Campana, odśpiewany przez miłego gościa
1 przez jedną z pan, która dzierży berło śpiewu 
amatorskiego w nsszem mieście. Usłyszeliśmy A gnuśl 
Dei, odśpiewany przez silny głos męski i tęż zna
komitą amatorkę, — która ukoronowała dzieło, od 
śpiewaniem wraz z p Myszuga duetu z Łucji. P ó 
źno już było, kiedy poczęli się rozjeżdżać goście'-
p o d  w p ł y w e m  t o g o  u r o c z e g o  w i e c z o r u

P. K rotoelm ilil profesor seminarjuni nau
czycielskiego w Stanisławowie, autor melodramatu 
ludowego „Ostap," napisał operetkę p. t. „Senator 
małego miasteczka." Operetkę tę przedstawi artyści 
teatru .T, Baczyńskiego w Stanisławowie d. 28. bm.

Także jubileusz. Niejaki J a n  Nowicki s ta 
wa! onegdaj przed trybunałem po raz 50. pod za
rzutem kradzieży. Obwiniony rozpoczął działalność! 
swoją na polu eskamoterji w r. 1868, a dla uczcze
nia jego tak wytrwałej pracy w pomienionym kie
runku postanowił trybunał uroczystość jubileuszową 
uświetnić wyrokiem skazującym Nowickiego na trzy 
lata więzieni3. P . prok. Gwizdoń wniósł zażalenie 
przeciw zbyt niskiemu wymiarowi kary.

M'e wtorek d. 31. bm. wystawiony zostanie 
„Konrad "Wallenrod" na benefis p. Jareckiego, któ
remu należy się nie małe nznanie za to, iż w b a r
dzo trudnych warunkach z personalem prawie ope
retkowym zdołał umożliwić przyzwoite przedstawie
nie opery Żeleńskiego.

Kraków ujrzy także „Konrada Wallenroda,1 
którego tutejszy personal operetkowy przedstawi tę 
operę w lecie, podczas gościnnych występów na sce
nie prastarego grodu. Przygotowania już rozpoczęto; 
p. Kaspiowiczowa obejmie rolę Alduny, p. Guberski 
Halbana, p. Kiczman areykontura, a p. Florjański 
partję tytułową.

Wtorkowy benefis p. Y illi powiódł się pod 
względem materjalnym nie najlepiej. Mimo pustego 
amfiteatru benefisant g ra ł  i śpiewał z większą wer
wą niż zwykle. Artyści tut. sceny urządzili mu 
przed przedstawieniem wspaniałą owację za kulisa
mi. Liczne grono wręczyło fcenefisantowi laurowy 
wieniec, a p. Walewski miał przemowę we włoskim 
języku. Do łez wzruszony, dziękował p. Villa wszyst
kim z osobna, zapewniając, że niespodziankę tę za
licza do najmilszych chwil, jakie spotkały go w cią-

ściwą cechę i znaczeni o.: 'Do rzędu wód tego ro
dzaju należą np. ciephce a l  k alow7 o - s ol n e, 
a przedewszystkiem K a r l s b a d ,  dalej pewne 
-wody s ł o n e ,  jak np. wody w K i s s i n g e n ;  
tudzież pewne c i e p ł e  s z c z a w y  a l k a l i c z n e  
lub pewne zdroje żelaziste, zawierające oraz sól 
glunberską i kuchenną. O zimnych zaś szczawach 
ziem no - żelazistyeh nie można tego twierdzić, 
gdyż są to wody podrzędne*' W d o t y c z ą c y c h  
z d r o j o w i s k a c h  p r z e t o  o d g r y w a  k l i 
ma t  r o l ę  g ł ó w n ą.

Tego wszystkiego* chorzy nie wiedzą. To 
też nie są w stanie rozłożyć działania uzdrowi
ska jako całości na pojedyncze czynniki, składa
jące się na to działanie, i nie>( są w stanie ozna-j 
czyć, które z tych czynników są głównemi, a 
które tylko pomocniczemi. Dla tego też spada na 
nas wina p o w t ó r e  za to, że wysyłając cho
rych do rzeczonego uzdrowiska, nietylko nie kła
dziemy nacisku na tegoż klimat jako na czyn
nik najgłówniejszy, ale nieraz nawet nie wspo
minamy o tym czynniku, jak gdyby nam zależało 
na tem, by chorych z nim nie zapoznać.

Takiem postępowaniem sami stajemy na 
przeszkodzie zaprow adzania ulepszeń. Gdyby bo
wiem zdrojowi goście wiedzieli, że w rzeczonem 
uzdrowisku klimat odgrywa rolę główną, naten
czas przyszli by sami ilo poznania, że czynnik 
ten wymaga dobrego i pożywnego pokarmu. Do
szedłszy raz do tego przekonania, żądaliby kate
gorycznie dobrego wiktu. i byłby zarząd zmuszony 
uwzględniać to żądanie, jeśliby chciał mieć gości*

(Ciąg dalszy nastąpi),
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gu artystycznej działalności.  Owację urządzono 
w uznaniu nietylko talentu ale i zalet koleżeńskich 
p. Villi.

J E .  ]). N a m i e s t n i k ,  Filip Zaleski, powrócił 
dzisiaj rano do Lwowa.

W sprawie kosmetyków. F ak t  był t a k i : 
Pewna dama. chcąc pozbyć się pryszczów na tw a
rzy, kupiła sobie zachwalany przez jednego z miej
scowych fabrykantów kosmetyków środek do upię
kszania cery i używała go przez parę tygodni. 
Wkrótce jednak spostrzegła na twarzy sine plamy, 
a wezwany lekarz orzekł, że przyczyną ich jest uży
wany przez nią kosmetyk, fabrykat lichy i w złym 
gatunku.

Mniejsza o nazwisko fabrykanta i o nazwę 
owego kosmetyku. Zanotowaliśmy ten fakt dla tego 
jedynie, aby podnieść potrzebę ustawy, ktoraby za
pobiegała nadużywaniu wiary publiczności. Niewolno 
handlować tajemnemi lekami, niewolno fałszować 
pokarmów, dla czegóż je s t  dozwolone wyzyskiwanie 
publiczności w rzeczach kosmetycznych?

Rada zdrowia powinna wejrzeć w tę sprawę 
1 położyć kres tej ■wyuzdanej klasie szarlatanów, 
którzy najdziwaczniejsze aptekarskie preparatu, o- 
chrzeiwszy cudackiemi nazwiskam i, ' sprzedają jako 
środki do porostu włosów, do usuwania piegów, do 
znoszenia siwizny etc. Dzisiaj gdy całe ustawodaw
stwo zmierza wT tym kierunku, aby kres położyć 
nadużyciom handlowym i przemysłowym, nie godzi 

zapominać o szarlatanach kosmetycznych i robić 
dla nich wyjątku dla tego tylko, że za przedmiot 
swej eksploatacji obrali próżność i zalotność ludzką.

“i* F r a n c i s z e k  l t o d e r  b. nadradea tutejszej 
dyrekcji skarbu zmarł dnia 23. b. m.

K a p i t a n  Heutseli, którego razem z K raszew 
skim zkazano za zbrodnię Btanu, um arł  d. 24. b. m. 
w więzieniu Hall i  skutkiem udaru mózgowego.

Brug* wieczór m u z y k a l n y  galie. Towarz. 
muzycznego odbędzie s,ę pod kie/ owlfictwem „ t
stycznego dyrektora p, Ja n a  ^  w ^

Y .pia 7 . • m ' Początek z uderzeniem godziny 7-ej wieczorem. 6
■ Stan powietrza. Wedle doniesień centralnego 

biura dla meteorolog], z dnia 24. b. m. jes t rozkład 
powietrza ciąg e jeszcze bardzo nierówny. Silne wia
try, niska temperatura, częste opady -  oto, co ze
wsząd donoszą. Zajmujące j est zestawienie tem pera
tury. O godzinie 7-ej zrana notowano w Paryżu 2-1 
stopni, w B iarri tz  +  3, w Tulonie +  2j w Nizzy
+  /,  w B res t  +  4-7 w Korwieh +  2-8, w K open
hadze 0 9, w Sztokholmie —  1-6, w Petersburgu 

12-1, w Moskwie —  7.2) w Warszawie 0.0, 
w e r im e  ’ w Monachjum —  4 '5  w Zurychu

1 ’ J  2 ' w Wiedniu +  0-1, w P ra -
, . , ’ w ®1]<ia-Peszcie 4 -  3*1, w Herman-

SZ i /.,-W ®erajewie -j- 2, w Trjcście -j- 4 -8,
w J +  4 5, w I t i y i e - f - 5-3, w Rzymie -f- 1P 7 , 
w Lugano O, u nas we Lwowie 4 -  2 3  stopni Cel- 
zjusza. 1

W  Przyszłych dniach oczekiwać należy znowu 
północnych wiatrów i częstych opadów przy nizkiej 
temperaturze.

Odczyty dla kobiet. Dwunasty (ostatni) od- 
oz.l1 P „Z dziedziny pedagogji“ wypowie p. radca 
Zygmunt Sawczyński w sobotę tj. 28. marca o go- 

ziuie 5-ej w sali ratuszowej. .
Komitet fundacji im. Karola Szajno

chy nadesłał nam sprawozdanie ze swych czynno
ści w ciągu r. 1884. Przewodniczącym tego komi
tetu b y ł 1 w r. ubiegłym lir. Włodzimierz Dziedu- 
szyeki, zastępcą dr. A. Małecki, członkami dr. Ks. 
Liske, dr. J .  Majer, p. Zygmunt Sawczyński, lir. 
dr. S tanis ław  Tarnowski i dr. Wojciech Urbański; 
zastępcami hr. W ł.  Badeni, dr. M. Gnoiński, dr. 
W . Kętrzyński, dr. M. Madejski, dr. Z. Węolewski,
P F r.  Zima, ś. p. B. Kalicki,  a po jego zgonie dr. 
Biesiadecki. Majątek fundacyjny cały ulokowany 
w efektach wynosił 29.339 zł. 17 et. i przyniósł 
125 zł. 94 ct. czystego zysku. W  rubryce dochodów 
wykazuje komitet sumę 1741 zł. 36 ct., z czego 
wydano; p. Stalmachowi, redaktorowi Gwiazdki 
Cieszyńskiej 752 zj. 44 ct., — p. W ład. Szajno- 
sze 376 zł. 22 ct. Kwotę 236 zł. 48 ct. 
przeniesiono do funduszu żelaznego. Rachunki 
z końcem r. 18«4 dokonane wykazują, że stan m a
ją tku  fundacyjoogo wzrósł do 29.577 zł. 65 et. 
°zyh powiększył Bię od p0CZątku roku zeszłego o 
283 z . c . Efekta, w których go ulokowano, 
przechowuje u siebie K asa  Oszczędności.

K l ‘ah ó w  d. 24. marca. (Koresp. Przegl.)
D ^ R a p p o ld ^ K T *  P’ Amalji JoacIjim- śpiewaczki

r d / n f m  JoaRllim posiada głos już niezbyt świeży, 
f e s f  d z i S . J ? ° mistrzo ^ k u ,  pani K ahrer  zaś 
fortepianie pianistkił i wybornie akompanjuje na

dem artystycznym T d ^ 01* ^  ^ ^ 1  t a '  
Bowym smutno ’ aez pod w^ lgdem finaU'

~ , . f u j nily “ asz z'°mek p. W ładysław  Mierzwiński 
siacu ni prz7 do Krakowa w przyszłym mie- 
tniei ' ** ' Wz*a<̂  udział w koncercie na dochód Bra- 
słowej uczniów akademji techniczno-przemy-

Star P lliwersytetu dr. Mikulicz z inżynierem
t  °.s wa Panem Józefem Saare udali się w podróż 

oc 1 jgodniowa, aby zwiedzić zakłady kliniczne 
"Uda-Peszci^ ' w Wiedniu, Pradze, Berlinie, Hei- 

jj6 )erSu i Bonn w celu wzięcia z nich wzoru dla 
I' °wy dwóch nowych pawilonów klinicznych, jakie 

S anąć mają w Krakowie. Prof. Mikulicz wyjechał 
wv u °elu z Krakowa już onegdaj, zaś pan Saare 
i dzisiaj do Buda-Pesztu, gdzie spotkają się

zwiedzą tamtejsze zakłady.
z pod -/.f" ^ amiestnik Zaleski przybyć ma dzisiaj 
Pospi U'/y  sw°jej do P aryża w. czornym pociągiem 
sie 7 zn^m z Wiednia do K ra k o w a , zkąd udaje 

a yclimiast w dalszą podróż do Lwowa.

, R O Z M A I T O Ś C I .
w W aw , Wystawy gospodarczo - spożywczej
osób W  niedzielę zwiedziło wystawę
vj.:„ » a o godzinie 5 natłok był t a k i , że za
dwóch a CllWilowo zamknąć kasy. W  pierwszycl 
cbru nia°h Wystawa przyniosła Towarzystwu d0‘ 
j “ d,1j byUtto przeszło 2500 rs. J e s t  to rezultat 
przeciiodzący wszelkie oczekiwania. .

. * eK‘g r a n i  o d  n i e b o s z c z y k a .  W  tych dniach 
(usze X ur. Warss. —  jeden z naszych zuajo- 

ml c otrzymał następujący te legram :
nZapraszam cie na mój pogrzeb na piątek 

w południe“.
Istotnie krewny pana X.. obywatel z pod R a 

domia, na parę godzin przed śmiercią rozesłał po
dobne telegramy do wielu osób. W  chw il i , gdy 
odbiorcy zawiadomienia otrzymali, pan X. rzeczy
wiście już nie żył, a pogrzeb, stosownie do zapo
wiedzi nieboszczyka, odbył się w ubiegły piątek 
w południe.

— Król belgijski Leopold, obchodzić ma, „ 
wiadomo, 9 kwietnia b. r. uroczystość 50-tych 
urodzin. Z tego powodu zapowiedzieli już Najd. 
Cesarzewiczowsto austrjaecy i ks. Coburg wraz 
z małżonką swe przybycie do Brukseli. Podarunki, 
jakie przy tej sposobności Cesarzewiczowstwo

mierzają jubilatowi złożyć, są już na ukończeniu.
Składają się one z misternie cyzelowanej żelaznej 
skrzynki i spoczywających w niej szklannyoh dro
bnostek, które razem ze skrzynką będzie można 
oglądać na wystawie Antwerpskiej. Oprócz tego 
otrzyma król belgijski od Cesarzewiczowstwa por
trety dostojnej P ary ,  pendzla Angelcgo. Podarunki 
zostaną w pierwszych dniach kwietnia wysłane do 
Brukseli.

— Trzęsienie ziem i w  Dalmacji. Ze Spalatu 
donoszą pod d. 24. b. m . : O godzinie 2-ej min. 32 
po północy zauważyła stacja meteorologiczna kilka 
silnych wstrząśnień, posuwających się od pnłudnia 
ku północy. Wkrótee potem powstały silne bora (wi
chry północno-zachodnie) z ulewnym deszczem na 
całej przestrzeni od Trjestu do Lewiny. Temperatura 
znacznie opadła.

— PoDulnion o-sfowiańska akademja um ie
jętności odbyła dnia 21. b. m. w Zagrzebie posie
dzenie, na którem postanowionym zostało jubileusz 
50-letni odrodzenia połndniowo-słowiańskiej l i tera
tury obchodzić uroczyście. W  tym celu ma się w je 
sieni b. r. odbyć uroczyste posiedzenie akademji, na 
które zaproszone będą wszystkie południowo-słowiań- 
skie związki. Program  jest ten sam, jaki uchwalo
nym został dla kongresu literackiego przez rząd k ra
jowy kroacki zakazanego.

za-

Część ekonomiczna.
A u s t r o -  w ę g i e r s k o  - r u m u ń s k u  k o n w e n c j a  

h a n d l o w a .  Że konwencja handlowa z Rumunią 
będzie wypowiedziana, nie ulega już żadnej w ąt
pliwości.

J e s t  to życzeniem nie tylko młodego królew- 
stwa, które odpowiednią notę wysłało już do W ie
dnia, lecz także monarchja nasza pragnęła  od 
dawna pewnych zmian w stosunkach handlowych 
z małym sąsiadem. Na uwagę jednak zasługuje 
niezadowolenie w Rumunji z powodu zamknięcia 
granicy austrjackiej dla jej bydła, i z tego powodu 
wniesiono w tamtejszej Izbie bardzo charaktery
styczny wniosek następującej treści:

„Ze względu na zachowanie władz anstro- 
węgierskiej monarchji, które zarządziły całkowite 
zamknięcie granicy dla wywozu naszego bydła 
i produktów zwierzęcych, i w ten sposób złamały, 
układ handlowy, uprasza się rząd, po upływie kon
wencji z Austrją,  jakoteż układów z innemi pań
stwami wprowadzić w stosunkach handlowych i cło- 
wych zupełnie samodzielną taryfę, któraby podług 
każdorazowych interesów kraju mogła być podno
szona lub zniżona.

Również uprasza się rząd nie zawierać na 
przyszłość żadnych traktatów handlowych i nie 
przyznawać żadnemu państwu prawa do jakichś 
szczególniejszych przywilejów, w razie, gdyby w ten 
sposób miała  taryfa w łasna być podporządkowana 
taryfie konwencjonalnej. Rum unia powinna za przy
kładem innych państw, starać się o jak  najzupeł
niejszą samodzielność swojej taryfy."

Wniosek ten przyjdzie wkrótee pod obrady 
Izby bukareszteńskiej.

Z k o l e i  L w o w s k o - C z e r n i o w i e c k i e j .  J a k  
wiadomo nie zgłoszono pewnej części pięcioprocen
towych obligaeyj kolei Lwowo-Czerniowieckiej do 
konwersji na obligacje ezteroprocentowe. Termin wy
powiedzenia kończy się 5. maja b . r .  i jeżeli do togo 
czasu pozostałe papiery nie będą wymienione, złoży 
jonsorcjum, które objęło konwersję powyższych obli- 
gacyj, przypadające kwoty w sądzie.

Posiadacze powyższych obligaeyj, które, nawia
sem powiedziawszy, stoją teraz kilka procent po nad 
p a ri , zamierzają -— jak  donosi W . Allg. Ztg. żą
dać kapitału w złocie, a mianowicie po 30 funtów 
sz te r l ingów  za sztukę i ewentualnie nawet udać się 
na drogę sądową. W y ższy  kurs tycli papierów do
wodzi wprawdzie, że konsorcjum stara  się o jak 
najśpieszniejsze ich wykupno, czy jednak się uda 
uzyskać tą drogą brakującego jeszcze do konwersji 
quantum, jes t  rzeczą wielce wątpliwą.

Wiedeń 24. marca. 
(AustrjacM kongres rolniczy.)

Na wczorajszem posiedzeniu wieezornem zaj
mował się kongres rolniczy tematem „o naturalnym 
przebiegu obecnego przesilenia", który referował dr. 
Ju ljn sz  Wolf z polecenia morawsko-szląskiego towa
rzystwa gospodarczego. W  blizko trzygodzinnej 
dyskusji brali udział ks. Seliwarzenberg, lir. Hugo 
Solin, hr. Zedwitz, br. H ildprandt,  radca Smetana, 
dr. Kohlrausch i t. d.

Na dzisiejszem posiedzeniu postawił ks. Karol 
Schwarzenberg następujący w niosek : W  uwzględ
nieniu ukrytego przesilenia gospodarczego i nie
zbędnej konieczności przedłożenia środków do jego 
usunięcia wysokiemu Rządowi i ciałom parlam en
tarnym do rozważenia —  uchwala kongres rol
niczy :

1) że należy starać się o zniesienie i ograni
czenie skutków konkurencji zamorskiej i zagranicz
nej w myśl zasad wyłuszczonych przy dyskusji 
nad sprawą ceł;

2) należy się postarać o tak potrzebne u ła t 
wienie ruchu kolejowego przez uregulowanie ta ryf  
podług zasad również już przytoczonych; również 
należy się starać o stworzenie nowych arteryj ru 
chu i poprawienie już istniejących, szczególnie mieć 
baczność na uregulowanie już istniejących i stwo
rzenie nowych dróg wodnych (kanał Elba-Dunaj, 
kana ł  Odra Dunaj etc.) i jak  najszybciej przystąpić 
do regulacji rzek;

3) należy się starać o jak  najszybsze i g run 
towne uregulowanie stosunków kredytowych posia
dłości ziemskiej i ułatwienie konwersji długów hy- 
potecznych, szczególnie zaś o otworzenie banków 
meljoracyjnych;

4) że konieczną je s t  reforma obecnego syste
mu podatkowego ze względu na to, że renta g run 
towa znacznie spadła ;

5) że należy się starać o utrzymanie zamknię
tej posiadłości ziemskiej i unikać zbytniego roz 
drobienia;

6) że konieczna jest jak  najspieszniejsza re 
forma procedury cywilnej i egzekucyjnej.

Przed głosowaniem oświadczył ks. Schwarzen
berg, że ze względu ua wyrażone nieprzyjazne za
patrywania modyfikuje swój wniosek w ten sposób, 
iż zamiast „utrzymanie zamkniętej posiadłości ziem
skiej" ma być „utrzymanie posiadłości ziemskiej 
zdolnej do egzystencji."

Głosowanie nad punktem 5. przedsięwzięto 
oddzielnie, pierwszą część uchwalono znaczną więk
szością, podczas gdy za drugą częścią „unikać 
zbytniego rozdrobienia posiadłości ziemskiej" oświad
czyło się tylko sześć korporacyj; siodm głosowało 
przeciw niej, a trzy wstrzymały się od głoso
wania.

P unkt 6. o reformie procedury przyjęto bez 
dyskusji jednogłośnie.

Jako  7. punkt dodał dr. J .  Wolf z Berna, 
że należy dążyć do uregulowania handlu zbożem 
w ten sposób, ażeby pośrednicy mniejszy zysk 
z niego ciągnęli-" Za tym wnioskiem głosowało 
7 korporacyj, przeciw niemu 9.

W ie d e ń  24. marca.

(D i)  W  Londynie odżyła mi nowo kwestja 
afgańska i znowu grozi giełdzie niebezpieczeństwo 
politycznego konfliktu.

Spekulacja nic może w obce takiej eryentnal- 
nośei nic innego uczynić jak tylko to, co czyni już 
od kiku tygodni tj. zachować rezerwę.

D la  tego też mimo dobrych kursów paryzkieh 
rozpoczął się ta rg  w usposobieniu nadzwyczaj mdłem 
i obracał się wyłącznie około kilku papierów fawo
ryzowanych.

Należały tu przedewszystkiem akcje żeglugi 
parowej, dla których 4 -procentowa dywidenda za rok 
ubiegły ma być zapewniona, dalej nordbahny — 
z powodu iż przyjęcie ugody przez Radę państwa 
nie ulega już żadnej wątpliwości — a w końcu 
Lwowsko-Czerniowieckie, jakkolwiek dla tych trudno 
znaleść właściwy motyw pomyślny.

AV stadjnm późniejszem odżył wprawdzie targ, 
atoli powód do tego nie był wcale korzystny i z tego 
powodu także ruch odbywał się ŵ  dół. Mianowicie 
nadeszły z Londynu nowe wiadomości o bardzo skwa
pliwych przygotowaniach wojennych w Tndjach, to 
wystarczyło zupełnie do wyjaśnienia spadku papie
rów rossyjskich, natomiast za powód zniżki papierów 
egipskich podawano obawy, iż parlament angielski 
odmówi swej aprobaty konwencji egipskiej.

W  Berlinie dopytywano się wielce o akcje k re 
dytowe austrjackie, atoli ich i am prawie wcale nie 
było, jakkolwiek z drugiej strony i na targu tu te j
szym obiegało ich tak mało, że trudno znaleść za
dowalającą odpowiedź na pytanie, co się z niemi 
właściwie s ta ło?

O wiele gorzej stała węgierska renta złota.
Ostateczne zakończenie targu było bardzo s ła 

be, gdyż Paryż nie dodał żadnego ożywienia i tylko 
w rentach francuskich zgłosił nieco lepszy stan.

Obio akcje kredytowe spadły nieco; tego sa 
mego losu doznały także uniony.

Renty s ta ły  gorzej wszystkie bez w yjątku; 
z tych węgierska papierowa straciła >/* złota >/2 pro
cent, natomiast majowa utrzymała się ostatecznie na 
tym samym stopniu.

Dewizy i waluty nie doznały zmiany.
Na giełdzie zbożowej ze względu na jutrzejsze 

święto panuje nieco żywszy ruch i silniejsze uspo
sobienie, jednakże ceny utrzymują się niezmienione.
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debaty oświadczenie komisji, że uważa ona, iż 
działa w porozumieniu z rządem, skoro wypowia
da przekonanie, jako wszelkie kroki dotyczące 
sprawy następstwa tronu uważa na razie za zby
teczne i że atrybueje rady rejeneyjnej dopiero 
wtedy wygasną, gdy uchwalona zostanie regen
cyjna ustawa.

Minister stanu na interpelację odpowiedział, 
że co się tyczy kwcstji, kto ma zapłacić pół mi
liona podatku spadkowego, należnego od Cum
berlandu, iż na razie delikatnej tej materji nie 
uważa za właściwe poruszać.

Konstantynopol 26. marca. Yeliriz basza 
udaje się do Berlina.

Londyn 26. marca. Adm iralicja poleciła, 
aby teszystkie statki, wojenne znajdowały sig w sta
nie pogotowia, w Devonporcic, ui Chatam, i w Ports- 
mouth, tak, aby w każdej chwili mogły wyruszyć 
na otwarte morze.

Londyn 26. marca. Izba gmin przyjęła 
dziś w pierw,szem czytaniu projekt do ustawy o 
obOwiązkowein nauczaniu w Irlandji.

T elegram y  „P rzeg ląda"
na własnym drucie.

Warszawa 25. marca. Leoncjusz, prawo
sławny arcybiskup warszawsko-chełmski, obcho
dzi dziś Słotą rocznicę swej arcybiskupiej godno
ści. Do przybyłych z powinszowaniami przedsta
wicieli władz rosyjskich i deputacyj od prawo
sławnego duchowieństwa miał 011 mowę, w któ
rej skreślił obraz postępów prawosławia w kró
lestwie Boiskiem i wezwał do energicznej pracy 
na tern wdzięcznem dla Rosji polu. „Opatrzność 
nam pozwoli, rzekł Leoncjusz, żeby ten kraj, 
będący już rosyjskim, stał się też nawskróś pra
wosławnym, co się też stanie przy pomocy Boga, 
Cara i najświętszego Synodu."

Wiedeń 26. marca. Pewna korespondencja 
miejscowa twierdzi, iż ostatni pobyt hrabiego 
Paryża w Wiedniu ma być w związku z zarę
czynami, które się mają odbyć między pewnym 
areyksięciem a córką księcia księżniczką Amelją.

Trzeci kongres rolniczy skończył się uchwałą 
podziękowania prezydentowi ks. Sapieże, za oglę
dne i bezstronne kierowanie rozpraw.

Wiedeń 26. marca. Komisja do regulacji 
rzek galicyjskich przyjęła przez Zeithammera 
projekt do ustawy, wstawiającej do budżetu na 
r. 1885 kwotę 500 tysięcy, jako dopłatę ze stro
ny państwa.

Wiedeń 26. marca. Fabrykant maszyn do 
szycia Burkhard, mieszkający na przedmieściu 
Mariahilf, otruł z powodu złego obrotu interesów 
siebie, żonę i dziecko pruskim sinkiem.

Wiedeń 26. marca. Dzisiejszy biuletyn o 
stanie zdrowia kardynała Sehwarzenberga zazna
cza upadek sił, bezsenność i całkowite zaprzesta
nie funkeyj trawienia.

Wiedeń 26. marca. (Posiedzenie Izby po
słów). Prezydent uwiadamia przepisy ustanowione 
przez biuro Izby, celem zapobieżenia ekscesom 
ze strony galerji. Ustawa o kongrui, uchwaloną 
przez Izbę panów, została przekazana komisji 
kongrualnej.

Schier interpeluje ministra handlu, dlaczego 
dotąd nie rozpoczęto budowy kolei lokalnej Bu- 
dziszyn-Salnau.

Doblhammer interpeluje ministra oświaty, 
czy zamyśla p r z e d s i ę w z i ą ć  jakie środki, ażeby 
budowanie nowych kosztownych szkół i przybu- 
dowywanie do starych wskutek pomnożenia klas 
było ile możności ograniczone dopóty, dopóki 
ludność nie będzie wstanie ponosić znowu zna
czniejszych ciężarów podatkowych na szkoły. 
Następnie rozpoczęto specjalną debatę nad prze
dłożeniem ustawy o kolei północnej, przy czem 
Schlegel wnosi znane już poprawki i motywuje 
swój wmiosek.

Zara 26. marca. Najd. Cesarzewiczowstwo, 
wszędzie przez naczelników gmin i duchowień
stwo z najgłębszym szacunkiem witani w pośród 
okrzyków: „Fv \iva!“ i „Żiwio!" wznoszonych
przez tłumy ludności, przybyli wieczorem do Za
dam. W skutek ulewnego deszczu odmówiono 
oficjalnych przyjęć. Pomimo tego deszczu, wrylą- 
dowawszy, w,siedli Najd. Cesarzewiczowstwo do 
powozu i udali się do pałacu Namiestnictwa, gdzie 
był galowy obiad, na który zaproszono arcybi
skupa Maupasa, > greckiego biskupa Knezewicza, 
urzędników i oficerów. Zadar wspaniale przy
ozdobiono.

Z ara  26. marca. Najd. Cesarzewiczowstwo 
przybyli wczoraj ra n o  do Sebenico. Brzeg morski 
prześlicznie był udekorowany; setki łodzi towa
rzyszyły statkowi Ich Ces. Mości. Dostojni Goście 
byli obecni na mszy w katedrze. Najd. Cesarze- 
wiczowstwo zwiedzili świątecznie ozdobione mia
sto pod ulewą kwiatów, rzucanych z okien. 
Zwiedziwszy grecko-prawosławną cerkiew, poje
chali Nąjdost. Cesarzewiczowstwo do Scaldony, 
a następnie do wodospadu berka, poezem nastą
pił powrót- do Sebenico.

Londyn 26. marca. Biuro Reutera dowia
duje się, że wszystkich oficerów wojsk angiel
skich, przynależnych do Indyj, jakoteż krajowców 
należących do pułków indyjskich dzisiaj powo
łano z urlopu. , 7 .

Petersburg 26. lharca.- Ra giełdzie londyń
skiej obiegała pogłoska, że datowana z dnia 16. 
b. m. nieprzychylna odpowiedź Rosji na propo
zycje angielskie została wymyśLna przez rosyj
ską północną agenturę telegraficzną. Owoż rze
czona agentura upoważniona jest do oświadcze
nia, że żadnej w dniu owym odpowiedzi rosyjskiej 
nie wysyłała.

Paryż 26 marca. Agencja Havasa donosi 
z Tangeru : Fakt ten że maroczanie uderzyli na 
hiszpański garnizon w Alhucemid, wywołał żywą 
seuzację. Komentarze prasy hiszpańskiej przychy
lają się do zapatrywania, iż Hiszpania powinna 
mieć na oku cele terytorjalne i wyzyskać obecną 
sytuację mocarstw europejskich.' Stosunki hiszpań
skiego poselstwa z rządem marokańskim są w naj
wyższym stopniu naprężone.

Paryż 26 marca. Justice dowiaduje się 
z wiarygodnego źródła, iż huta Kynocha z Bi
rminghamu wyrobiła w ciągu ostatnich sześciu 
miesięcy 20 miljonów patronów dla rządu chiń
skiego, którą to amunicję odebrał jakiś oficer nie
miecki.

Paryż 26. m arca.  T e leg raf iczn ie  do n o sz ą  
z Rzymu: Włochy i E g ip t  ze w spó łudz ia łem  
Anglji u k ła d a ją  się obecnie co do tego, aby  w ło 
skiem u garn izonow i w M assaw ie  wolno było  
w  lecie n a  okolicznych w zg ó rzach  założyć obóz.

Madryt 23. marca. Dzienniki ogłaszają li
sty podróżnych, którzy przybyli z Marokko, za
wierające uwiadomienie o nowych gwałtach, po
pełnionych przez Marokańczyków na Hiszpanach.

prow izoryczną według wniosku Zeithammera
Ustawa ta brzmi, jak  n as tęp u je :
„Ustawa z . . . . , na mocy której w celu ro

bót przygotowawczych do regulacji rzek galicyjskich, 
nie zostających pod opieką państwową, zezwala się 
na pomoc ze strony państwa.

§. *1. Celem uregulowania tych rzek galicyj
skich, a względnie tych ich części, które, ja k  z do
świadczenia wiadomo, były niejednokrotnie przyczyną 
powodzi, a pod opieką państwową nie pozostają, przy
zwala się, z zachowaniem wydanych w swmim czasie 
postanowień o pomocy państwowej na cele regulacji, —• 
aby na koszta regulacyjnych robót, przedewszystkiem 
zaś niwelacji tych rzek i przysposobienia projektu 
generalnego, następnie na koszta nieodzowmyeli na
praw i przywrócenia pastwisk, jakoteż na wynikające 
stąd koszta zarządu, przyznano ze strony państwa 
jako 60-procentową część potrzebnej na ten cel kwoty 
sumę 500.000 złr.,  jednak z tem zastrzeżeniem, iż 
40-procentowa część potrzebnej kwmty zostanie przez 
Sejm galicyjski z funduszów krajowych uchwalona.

ś. 2. Wsparcie państwowm w wysokości 500.000 
złr. należy wciągnąć do budżetu państwowego na 
r. 1885 z naznaczeniem terminu zużycia po koniec 
marca 1887.

§. 3. Wykonanie tej ustawy polecam Moim mi
nistrom: spraw7 wewnętrznych, rolnictwa i skarbu."

Wiedeń 26. marca. Jeżeli sprawa ugody 
z koleją Północną załatwioną zostanie do piątku, 
w takim razie posiedzenia Izby odbywa?" się 
będą do wtorku, a wypełnione będą obradami 
nad niektoremi najważniejszemi przedłożeniami 
rządowemi, a w tej liczbie i nad nowellą cłow7ą. 
W takim też razie Izba nie będzie już po świę
tach zwołaną. W przeciwnym zaś razie, to jest 
jeżeli obrady nad koleją Północną przeciągną się 
aż do soboty- natenczas sesja zostanie zawie
szona w sobotę na ferje wielkanocne, a Izba 
zwołaną ponownie po świętach na sesję dodat
kową. Dalszy zaś program jest mniej więcej na
stępujący: W ciągu pierwszego tygodnia po prze
wodniej niedzieli nastąpi uroczyste zamknięcie 
Izby, potem kilka dni użytych będzie na przy
gotowanie reskryptów, rozpisujących nowe wy
bory, potem 6-tygodniowy termin na przepisaną 
według konstytucji akcję przedwyborczą,1 a wy
bory ku końcowi czerwca. Taki mniej więcej 
jest projekt.

Wiedeń 26 marca. Biuro Izby posłó w za
jęte jest obecnie obmyśleniem środków7 mających 
zapobiedz na przyszłość tym demonstracjom ga
lerji, które miały miojsee óslatniomi dniami, tem- 
bardziej, że do prezydenta nadeszło mnóstwo li
stów z pogróżkami, z których można wnosić, iż 
istnieje zamiar powtórzenia awantur. Jakkolwiek 
prawo dyscyplinarne prezydenta rozciąga się 
także na obecną na galerjach publiczność, je 
dnakże braknie mu organów do zastosowania tego 
praw7a. Na wczorajszem posiedzeniu biura, w7 któ
rem wzięli udział prezydent, obaj wiceprezydenci, 
gospodarze i sekretarze postawiono wniosek, ażeby 
galerją postawie pod dozór policji i ażeby pre- 
zyd.jum udało się do prezydenta policji z prośbą 
o wysłanie na galerje żołnierzy policyjnych i 
ajentów cywilnych. Przeciw7 teinu wnioskowi po
dniesiono zarzut, że osoby uzbrojone nie mają 
z mocy ustawy wstępu do wnętrza parlamentu 1 

że musiałaby być wydana nowa ustawa, dopuszcza
jąca straż policyjną na galerją. Ostatecznie zgo
dzono się na to, że na dole przy wejściu do 
gmachu parlamentu ma stać w pogotowiu straż 
policyjna, która na rozkaz prezydenta będzie 
miała obowiązek opróżnienia galerji. a wz°'lednie 
aresztowania ekseedentów. Równocześnie z wy
daniem takiego rozkazu zawiesi prezydent posie
dzenie, a w tedy nie stoi wkroczeniu s(łv zbrojnej 
do w7nętrza parlamentu nic na zawadzie. Dalej 
uchwalono wydawać karty wstępu tylko na miej
sca siedzące, ażeby uniknąć natłoku i mieć lepszy 
przegląd zgromadzonej publiczności. Chodzi tu 
mianowicie o to, aby zakłócicieli spokoju oddać 
kompetentnym sądom do ukarania, doszło już 
bowiejn do tego, że posłowie z prawicy wraz ze 
swemi żonami prześladowani bywaja na ulicy 
wykrzyknikami „pfuil".

M iedeń 26 marca. W komisji kolejowej 
zgłosił hr. Taaffe do protokołu oświadczenie, że 
nie odstępuje od pierwotnej ustawy o regulacji 
rzek galicyjskich i zastrzega sobie, iż na naj
bliższej sesji wniesie ją  ponownie.

Weeber oświadcza, że nie może się zgodzić 
z projektem Zeithammera, albowiem przez zano
towanie tej ustawry stwarza się stanowczy preju- 
dykat dla pierwotnych 15 milionów.

Klerykalny chłop Baernfeind zgadza się 
z obecnym projektem, ale oświadcza, że z tego 
nie można przesądzać jakoby był za udzieleniem 
żądanych 15 milionów.

Poezem wybrano Sochora referentem tej 
spraw7}7 w7 Izbie.

Paryż 26 marca. Journal des Dćbats donosi, 
że w Pekinie toczą sie bezpośrednie rokowania 
między Francją a Chinami o zawarcie pokoju.

Teheran 25 marca. Rząd angielski zażądał 
od perskiego rządu ogłoszenia ścisłej neutralno
ści na wypadek wojny z Rosją. — Oficjalny 
dziennik Szems donosi, że rosyjskie kolumny 
opuściły doliny rzek Amu-Daryi i Herirudy i za
miast iść na Herat, wprost maszerują do Indyj 
przez Bałeh.

Petersburg 26 marca. Eskadrze Ochockiego 
morza (na wschodnich w7ybrzeżach Syberji) wy
słano rozkaz zgromadzić się w głównym porcie Sa- 
chalinu (wyspy na Oceanie Wielkim, należącej 
do Rosji, a będącej miejscem deportacji zbro
dniarzy.)

Berlin 26. marca. Król Saski, wielcy ksią
żęta Oldenburski i Saksen-Wejmarski i książę 
Wilhelm Wirtemberski, który w7raz z innymi u- 
dzielnymi panami Rzeszy niemieckiej przybyli na 
uroczystość urodzin cesarza, odjechali wczoraj. 
Na dworcu ludność w7yprawiła im szumną owację. 
Przez wszystkie te dni ks. Bismark zbierał nie
zliczone dow7ody gorącej ■ sympatji. Gdzie się po
jawił, wnet otaczały go tłumy, a na ulicach ko
biety rzucały mu z okien bukiety.

Centralny komitet dla uczczenia 70. letniej 
rocznicy urodzin ks. Bismarka ogłasza, że ze 
składek kupił dla kanclerza posiadłość Śchoen- 
hausem z tym warunkiem, iż do 26. kwietnia 
można cofnąć kontrakt kupna. Uprasza tedy, aby 
mu zewsząd nadsyłano zdania, jak ma w tej 
sprawie postąpić, gdyż wobec głosów, że lepiej 
byłoby za te 1,200.000 marek wydane na kupno 
Schoenhausenu nabyć Liideritzland lub jaką in 
ną afrykańską kolonję na rzecz państwa, nie chce 
brać na siebie odpowiedzialności.

Cesarz zatwierdził uchwałę jeneralnego 
sztabu, na mocy której Toruń zostaje pierwszo
rzędną twierdzą. Reichsanzciger ogłosi ten akt 
d. 1. kwietnia. Z dyspozycyjnego funduszu mini- 
sterjum wojny wnet się rozpoczną odpowiednie 
roboty.

Londyn 26. marca. Rada ministerjalna 
zwołana została nagle ubiegłej nocy dla powzię
cia do wiadomości sprawozdania Thorlona i  
Lumsdens’a. Obiega pogłoska, że sprawozdanie 
opiewa wcale dla pokoju niepomyślnie i że wojna 
jes t nieunikniona.

Symferopol (w Krymie) 25. marca. Zda
rzyły się dwa wypadki choroby podobnej do cho
lery. Mówią, że w Azji mniejszej cholera istotnie 
istnieje. Tutejsza Rada - miejska asygnowała 
50.000 rubli na środki ostrożności na wypadek 
pojawienia się epidemji.

Berno 26. marca. Do tutejszej Izby han
dlowej wybrano 38 Niemców i 10 Czechów7.

Przyjechali do Lwowa
dnia 26. marca 1885.

Hotel George'a: Pp. A. Czosnowski z Rosji, 
K . Małachowski z Odessy, E. Dorogów z Dubna, 
F .  Pospischil z Wiednia, A. Lómker z Bremy.

Hotel Europejski-. Pp. A. Bieniosławski z P e 
tersburga, T. Somerstein z Tarnopola, F  Kudelka 
z Wiednia, M. Quirsfeld z Wiednia, Dr.  Ritter  
z Budziejowlc.

Hotel Erancuski: Pp. W. Trojacki z Pniowa, 
H. Romański z Szumlan-wielkieh, K. Romański 
z Szumlan - wielkich , I. Ludnikow Dobrowolski 
z Bukowiny, E .  Schrotter z Jeszanówki, K . Hamel 
z Wiednia.

Ilotcl A ng ie lsk i: Pp. W. Borzemski z Ma- 
gdalów^ki, K. Zaleski z Podola-ross.,  S. Schneider 
z Przemyśla, Dr. M. Lupii z Czerniowiec, Dr.  I. 
W einstein z Tarnopola.

Telegramy zbożowe d n ia  24. marca.

Peszt pszenica wiosenna 8 .2 6 — 27. Berlin  
spirytus 4 2 ’30, olej rzepakowy 5 0 -— , Paryż mąka 
4 7 ’50. Wiedeń pszeu. 8 '5 0 — 75, spiryt.  27 ‘25 —‘—

Wiedeński kurs urzędowy
dnia 24. marca 1885 r.

Renta pap. aust. 
, srebrna „ 

złota „ 
Losy z r. 1860 
Ak. b. aus.-węg.

83 -40 Akcje banku kr. 302-30
83-80 Weks. na Lund. 124-15

108-90 D ukaty  5-81
99'25 Napoleondory 9 -79—

864-— Marki niemiec. 60 ’55

Kurs giełdy wiedeńskiej.

Wiedeń , dnia 26. marca 1885 

godzina 10 minut 30 przed południem.

Akcje kredyc. 300-90 
Kolej K ar .  Lud. 266-25 
Unionsbank 71-30 
Rosyjs. bankn. l ' 2 7 3jł

Anglo-austr .  104-50 
Kolej połudn. 139.— 
Napoleondor 9 ’80 
Usposobienie: słabe.

godzina 1 minut
Alpiny 
Anglo-austr .
Kolej K ar .  Lud.
Kolej połud.
Kolej państw.
W ęg. Nordostb.
Węg. obi. p. zł.
W ęg. cis. losy r.
R enta  węg. 4°/0 
Ros. rubel pap.
Galie, indemn.

44.50
104.50 
266 .—
138.50 
305-25
175.50 
109-50 
119-30

98.62
1.27-*/.
102 - —

40 po połuamu.
W ęg. akcje kr. 
Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej Altold. 
Kolej lw.-czerń. 
Wied. Coinunal 
Elbetal 
B ank  krajowy 
Bankv-erein 
Losy węgierskie 
Marki niemiec.

309-50 
71.70 

252-50 
187- -  
233-—  
126-25 
177” — 
105‘50 
106-50 
119-25

Usposobienie: słabe.

Wiedeń 24. marca godzina 5. m inut 35.
Akcje kred. . . 302 '20. Papierowa ren ta  . 83-3 
Akcje K ar.Ludw .266-75. L is ty  hypoteczne. 101-6

Berlin , dnia 24. marca 1885 

godzina 5 m inut 35 po południu.
Rosyjsk. bankn. 2 1 L 1 5  
Lombardy 231-50 
Pożyczka wscb. 63 '80

Akcje kredyt. 512-50 
Galicyjskie 110-10
Austr .  bank. 165-15

Paryż 24. marca. R enta 3«j. 81-66.



4 PRZEGLĄD z dnia 27. Marca 1885.

Kurs mcDięclzy i  n a n ieró w  nn M iczn yct .
płacą żądają płacą żądają

Rudolfa .......................  200 złr. 5°A> 186 50 187 —
Wiedeń 24. Marca. Siedmiogrodzka I. . 200 „ „ 186 25 186 75

83 25 83 40
Staats-Eisenb.Ges. . 200 „ 306 --- 306 50

4 V,®/, R en ta  papierowa austr. Siidbalin (Lombard}) 201 ,  * 139 _ 139 25
4 J/ , %  „ srebrna „ . . 83 30 83 45 Theisbalm (Cisańska) 200 „ „ 250 30 250 90
4®/. n złota, „ . - 108 80 109 ■— W ęg. gal. Łupków . 200 „ „ 180 25 .180 50
5®/0 r papierowa (marcowa) 98 95 99 10 „ Nord-Ost . . 200 „ 175 25 175 75
4»/„ ,  złota węgierska . . 99 20 99 35 „ W estbahn . . 200 „ „ 180 25 180 75
5®/o „ papier, węgierska . 93 80 93 95
4'/j®/« Ostbahnowe obligi . . . 99 — 99 25 L isty  zastawne.
5®/0 Obligi pożyczki kolej, węgier. — — — — 4'/j°/o B anku krajowego — — —
3'/i»®/o Losy z r. 1854 po 250 m. k. 128 75 129 50 4 1/1°/o Bod. Cred. allg. złotem płat. 123 25 123 75
4»/, ,  ,  186C ,  500 złr. 139 20 139 50 4 ,/2°/o „ > » papier. 50 lat 99 50 99 75
4•/ ,  ,  .  1860 ,  100 , 142 75 143 25 3°/o prem. Bod. Credit, allg. . . 98 50 99 —

» ,  1864 ,  100 . 171 75:172 25 6°|o Zakł. ^red. krakowsk. 18 lat 99 50 100 —
„ „ 1864 ,  50 „ 17l 5 j 172 — 7®/0 L is ty  dłużue „ 20 lat 100 25 101 —

Losy Como-Renten za sztukę 43 -— 45 — 6°/o Zakł. kred. krak. . . 36 la t 99 50 100 —
Bukowińskie oblig. ind. 1C°]0 podat. 101 50 102 — 5’/a %  » „ „ srebr. 36 lat — — — —
Galicyjskie „ 10l 50 102 — 4°/0 Gal, Tow. kred. ziem....................... ; 91 50 92 50

5°/0 n n n n n ow e37 la t 99 50 100 __
Akcje bankowe. 4°/o „ „ B 41 lat 89

Anglo-austrjackiego B anku 200 złr. 105 — 105 75 6°/0 „ Bank hipot. lwowski . . 101 65 102 —
Boden-Credit austrjacki . 200 „ 238 75 239 75 5°/o » „ prem. 99 — 99 50
Credit-Anst.  dla han. ip rz .  160 „ •301 70 302 — 5®/„ ,  * 40 lat 96 25 96 75

,  Bank  węgierski . 200 „ 310 75 311 25 5 %  B ank austr. węg. (Kation.) w. a. 102 35 102 55
Depositen-Bank . . . .  200 „ 201 — 201 50 5°/0 Szlas. aust. Bod.-Credit-Anstalt 101 25 102 —
Escompt Gesell. niż. astr. 500 „ 630 — 633 — 5 %°/0 W ęg. Ins ty t .  Bod.-Credit . 103 — 103 50
L a n d e r b a n k .........................  200 „ 105 75 106 — 4°/o „ Bank Hip. prem. . . 101 — — —
A ustr .węg. B anku  . . . 600 ,  
Unionbank . . . .  100 „

863
71 80

865
72 10 Priorytety kolejowe.

Verkehrsbank ogólny . . 140 „ 148 75 148 50 A lbrechta . . . 300 złr. 5 °/0 100 30 100 60
Wied. Bankvereiu . . . 100 B 106 75 107 25 Alfóld-Fiume . . . 200 „ „ 100 50 101

Akcje kolejowe.
.  Em. 1874 200 , 100 10 100 50

Donau-Dampfs. 100 200 „ 6°/„ 111 — 111 50
A lbrechta  . . . 200 złr. bez®/o — — — — Elżbiety za 200 Mrk. opod. . . 113 30 113 60
Alfóld-Eiume . . 200 „ 5 % 186 25 186 75 ,  za 200 Mrk. nie opod. 120 — 120 75
Donau-Dampfs.-Ges. 525 „ „ 499 _ 501 — Ferdyn. Nordb. m. kon. 5®/0 105 75 106 25
Elżbiety . . . .  210 „ „ 237 — 237 75 n Mor.-Szląz. linia 1871/2 5°/0 105 30 105 80
Linz-Budweis . . 200 „ „ 210 25 210 75 ,  poż. 1876 r. 100 złr. 5»/„ 106 — 107 —
Salzburg-Tyrol . . 200 „ „ 200 25'200 50 Franc.  Józef  Em. 1884 . 4°/„ 91 80 92 10
F erdynanda-Nordb 1050 ,  „ 2515 2520 Gal.-Karol.-Lud. 1881 300 złr. 4 % 100 50 100 75
F ranciszka Józefa . 200 „ „ 211 15 211 75 „ Ja ro s ław  300 „ „ 100 25 100 50
Gal. K aro la  Ludwika 210 „ „ 266 75 267 25 Koszycko-Oderb. . 200 „ 5 % 100 90 101 30
Koszycko-Oderberg 200 „ 4°!o 151 75 152 25 4°/0 Lwów-Czern. Em. 1884 (10®/0p.) 83 •— 83 30
Lwowsko-Czer.Jaska 200 „ 5 % 233 233 50 4°/0 „ » 1884 (wolne od p.) 91 10 91 50
Nordowest austr. . 200 „ „ 173 25 173 75 Nordwestb. austr.  . 200 złr. 5°/0 104 — 104 30

„ E lb e th a lL i t .B .  200 ,  , 177 50 178 — „ L it .  B. 200 „ ,  | 103 ■103 40

Nordwb. austr.Em. 1874 200 m. 5°|o 
Rudolfa z 1884 r. . 1 0 0  złr „

„ Salzkam. gut. zł. 200 m. „ 
Siedmiogrodzkiej I  . 200 złr. B 
Staatseisenbalin . . 500 fr. 3 °/0
Siidbabn (Lombardy) 500 fr. 3°/0 

200 złr. 5 %  
Tbeissb.-Gesell. . 1000 „ „
Węg. gal. Łupków. . 200 „ „

„ E E m .  200 ,  „
„ Nordost . . . 300 B „

„ złotem . 200 „
„ W estbahn  . . 200 ,  „

„ Em. 1874 200 ,  „

Losy.
4°/o D onau Reguł.  . . złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . „ 100

„ W ęgmrskie . „ 100
3°/0 „ Tureckie . . fr. 400
K re d y to w e .................... złr. 100
C l a r y .............................. „ 40
4°/o Donau-Dampfsch. „ 105
I n s b ru c k u ..............................   20
K eglewicha . „ 10
Krakowskie . . . .  „ 20
Ofner (m iasta  Rudy) . „ 40
P a l f y ....................................   40
R u d o l f a ..............................   10
Salma . . . . .  „ 40
Salzburgskie . . . . „ 20
St. Genois . . . . 1 40
Stanisławowskie . . . „ 20
4*/2°/0 Tryesteńskie . „ 100
4°/„ ,  . „ 50
W aldste ina  . . . .  „ 20
W indischgra tza  . . . „ 20
C i s a ń s k i e .................................................
Czerw, k r z y ż a .....................................
Węg. Czerw. K ryża  .
S e r b s k i e ............................................

W a r s z a w a  24. Marca.
5 %  L is ty  zastawne nowe 1869 r-

kupon •
4<>/0 Listy  likwidacyjne . . . .

kupon

płacą | żądają
128 — —

88 90 89 20
118 60 119 —

99 40 99 80
194 50 195 —

151 — 1152 25
126 25 126 50
107 — — —

100 10 100 60
99 80 100 10
99 30 99 90

123 124 —

99 75 100 25
99 70 - — —

114 115
.125 — 125 50
115 — 115 50

21 25 21 50
178 — 178 50

43 - 44 —

114 50 115 50
19
1 Q

75 20 25

18 20 18 80
47 50 48 —

40 — 41 —

19 25 19 75
54 50 55
23 — 23 50
49 — 49 50
24 — 24 75

131 75 132 25
68 50 69 50
30 — 30 50
37 75 38 25

116 80 117 20
16 — 16 25

8 90 9 10
30 20 30 70

rb. |kp. rb. |kp.

— — 96 65
— — 1 2 7 7 .
— — 88 751
— — 125'/,1

L w ó w .  Z Izby handlowej, 26. Marca 1885.

1. Ahcje sa sztukę7

bez kuponu bieżącego płaca żądają 
bez dywidendy:

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 266 —  269 —
lwow. czer.-jass. 200 zł. w. a. 227 —  231 —

ku hypot. galie. 200 zł. w. a. 284 — 288 —
kredyt, galic. 200 zł. w. a. 233 — 238 —

2. L isty  zastawne za 100 złr.

5 prc. w. a. 99 70 100 70
4 „ » 91 75 93 —
5 „ okres. 99 70 100 70
4 „ 88 30 89 30
4 %  °/« w. a. 91 25 92 25
6 „ n 101 40 102 40
5 „ n 97 — 98 —
5 n z lO»/0prm. 99 — 100 —

3i L isty  dłużne za 100 złr.

wł. (d. 6 °/0) 3°/0 w likw. 58 
„ (d. 5 % )  2«/»!/„ 58 —

4. Obligi za 100 złr.

„ 1883 4 ‘/j %  ,

5. Losy,

Krakowa 
Stanisławowa .

6. Monety.

derski 
ski .
rosyjski . 
ki srebrny 

papierowy

102  —  

96 75 
102 75 

90 60

18 — 
22 50

60
60

103 — 
97 75

104 — 
91 60

20  —  

24 50

. 5-71 

. 5-74 
10-08

• 1-54
• 1 -27%  
60-20

5-81
5-84

10-18
1-64
l-29«/1

61-—

Teatr i widowiska.
Teatr lir. Skarbka:

Dziś: we Czwartek A ida  opera w 4 aktach 
Verdiego.

Ju tro :  Na dochód Gahryjcli Zapolskiej po 
raz pierwszy Biała małpa  komedja w 3 aktach 
p. de Saint Pierre.

Muzeum zakładu narodowego Ossolińskich od 
godziny 10 do 1 codziennie; po południu zaś od 3 
do 5 wo wtorek i piątek. W stęp  wolny.
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WIELKI SKŁAD

o Toto .t ^ t I s i  d a j m - s f e i e g o

Walentego Baurowieża
Przyjmuje zamówienia i uskutecznia takowe w jak 

najkrótszym czasie, po cenach najumiarkowań
 ______________  ł-nwol* iBzych, o raz  ręczy on za dobry tow ar

■te
fipi.

trwałą robotę.

p  A l  | f > V I Q k , l

BANK KREDYTOWY
w y d a j e  

a ż  d o  d a l s z e g o  p o s t a n o w i e n i a

4°!o Asygnaty kasowe
z 30-dniowem w y p o w i e d z e n i e m .

412°o Asygnaty kasowe i
z 60-dniowem  w y p o w i e d z e n i e m .  C

332 2 8 - ?  (li

9 ^

Tylko przy ulicy Sobieskiego I. 9. '‘V I
obok handlu p. Dąbrowskiego, zegarmistrza, istnieje jedyny

skład gotowych sukien męzkich i dla chłopców,
z własnego tutejszego wyrobn lwowskiego, z najlepszych msteryj i dodat
ków i zrobione jak najlepiej, który sprzedaje takowe po następujących cenach: 

Garnitury letnie
Garnitury dla chłopców od 8 do 14 lat 
Zarzutki d'a chłopców od 8 do 14 lat 
Zarzutki . . . . .
Żakiety i kamizelki kamgarnowe 
S7.1ussroki Kamgarnowe 
Garnitury czarne
Spodnie . . .
Kamizelki białe . . . od 2 zł. 50 ct. do 3-50.
Szlafroki . . . . od 10 zł. do 13 zł.

Zamówienia na suknie męzkie i chłopców z własnej materji, także 
dostarczonych od Szanownej Publiczności, również i wszelkie reperacje, 
uskutecznia po najuraiaikowańszych cenach.

Przenoszone suknie w zamian na nowe, p r z y j m u j e  za najniższą dopłatą. 
Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności pozostaję 

z uszanowaniem

M e ile c h  B ilbe!

od 11 zł. do 28
r> 6 * » 9
n 7 d 7) 9
n 11 n n 22
n 16 y, n 22
w 14 n ł> 20
łt 20 n n 30
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Wita wystawa roślin ogrodowych
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dawniej

T. Wiśnio wiecki
p oleca,:

Lancastrdwkl z urginalnych lu f  angielskich, słynne z dobroci, w cenie od 100 do 300 zł. 
Teschnerdwki, znane z OBtrośei strzału od HO do 120 zł.
Btichscxpress z luf Piperu jcdD* lufa do śrutu i kul okrągłych, druga specjalnie do kul „Espross,, 

od 8u do 200 zł. — -
Trzylufck, najlepsza broń w kniei, od 120 do 300 zł.
Pistolety tarczowe systemu Remington jak najdokładniej strzelające, w etui z przyborami, od 90 

do 200 zł.
Jedeu pistolet tarczowy Remingtona w etui z przyborami 50 zł.

3 5«<f p»
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M

Lancustrówki z fabryk niemieckich i belgijskich, jak najdokładniej wypróbowane, od 30 do 70 zł.
Oświadcza zarazem na liczne zapytania7 ze przerabia strzelby Lefauclieux na  Lankaster z zamkami odska- 

kujacemi po cenie od 12 do 23 zł.

Karabinki z bagnetami
praktyczne dla  straży  lasów ej w  cenie 5 zł.

ogrodnik z Angers,JOUFFREY A Cmp.
(Mamc-ct-Loire) Francja.

WE LWOWIE, ulica Jagiellońska, liczba 3. G. B. K.

R . .  S a c k a

oryginalne uniwersalne pługi stalowe i zgłe- 
biacze i znane z lekkości siewniki rzędowe

polecają:

wyłączni zastępcy dla Galicji

Clayton & Shuttleworth
WE LWOWIE ulica Gródecka 1 22.

Skład komisowy utrzymują pp. L. & S. Czekoński

w  CZORTKGWIE. 437 9-12

Rośliny ozdobne dla orsnżerji, wazoników i ogrodów, najnowsze 
i najrzadsze gatunki roślin. Przepyszny wybór drzew szyszkowych 
(drzew żywicowych). Zagraniczne cybulki i bulwy kwiatowe, 2—4 mie
sięcy kwitnące z których 4 gatunki Sentiana, Gigantea, Odorata, 300 
gatunków kilka razy kwitnących róż, z których 25 gatunków róż 
mchowych. Najnowsze gatunki drzew owocowych, dające najlepsze 
i największe znane owoce, których gruszki i jabłka, do 2 kilogramów 
ważące, są wystawione. Tamże znajdują się dalej i karłowate grusze 
i brzoskwiniowe drzewa: wiśnia podobna do winogrona, drzewo świę
tojańskie podobne do winogrona, pącz k do 200 gramów ważący, 
śliwka jerozolimska z. małemi pestkami : jagody i maliny, zawsze
wielkie owoce noszące, przednie orzechowe i leszczynowe drzewa. 
Wszystkie gatunki nasion kwiatowych. — Bardzo mierne ceny, — Bo- 
śliny pokojowe kwalifikujące się na podarunki. — Szparagi cudowne 
(merreilleuse) dojrzałe, zawsze kwitnące. 479 2—6
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P i e r n i k i  s a l o n o w e !
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PIERNIKI SALONOWE!
w  p aczkach  po 40 cn t. i po 
30 cnt. —  P la c e k  królew ski 
p rz ek ład an y  1 z łr . 50 c n t .— 
P a c z k a  p rz ek ład an y ch  p ie rn i
ków  kon fitu ra  za  50 cen t.— 
C ałusków  30 za  25 centów .—  
G rym asików  30 za 20 cent. 
"W F A B R Y C E  P JE R N IK Ó W  

is tnie jącej od 27 lat  
S .  M o l ę c l t i e g O  

w KRAKÓWIE przy ulicy 
B ra ck ie j p o d  K rem  5.

P i e r n i k i  S a l o n o w e !
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M A G A Z Y N

porcelany i szkła
we L W O W IE  ul. Halicka l. 4

poleca:
w wielkim wyborze w najnowszych 

fasonach i deseniach

k o m p l e t n e  s e r w i s y
s to ło w e  i herbaciane

po eonach rzeczywiście niskich.
Na prowincję mogę posłać wzory 

do wyboru. 475 1—?

NOWO OTWORZONA SZKOŁA TANCOW.
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność,

iż  rozpoczęłam

L E K C J E  T A Ń C Ó W
podług nowego systemu

w arszaw sko  - w ie d e ń s k ie g o ,
który u ty-1 e jest lepszy, źe osoba wcale nie umiejąca tańczyć, wyuczy 
się kompletnie w 24 lekcjach wszelkich salonowych tańców, nabierze 
mchów estetycznie salonowych i będzie umiała a r a n ż o w a ć  wszyst

kiemu tańcami.

Wieczorki odbywają się co Niedzieli i Czwartki.
W  szkole mojej udzielani także

Gimnastyki salonowej
429 t  j. zgrabnych ukłonów,

na Kióre w  os i lm  cli godzinach  przyjm uję  także małe dziec i .
§ 2gT Na żądanie mogą udzielać lekcji w pensjonatach 

lub w domach prywatnych.

Lokal zmieniony przy ul. Kopernika 1. 17. w parterze. 
K a ro lin a  s S zy g o w sln ch  W IT K A Y .

Dla dzieci!
u l i a  B e r g e r

poleca:

swój skład i pracownięDknf i bielizny dla dzieci
480 (założony w roku 1863) 1—5

WE LWOWIE, ulica Halicka Nr. 23 
w kamienicy p. Bałłabana.

Nasiona i flance leśne
przesyła za zaliczką na wszyst
kie stacje kolei i poczt gali
cyjskich: L eśn ic tw o  Z a s s ó w  
pod Czarną, nasiona sosny 
1 zł. 45 ct. świerka 80 ct. 

za funt.
Roczne flance sosnowe 

90 ct., dwuletnie modrzewie 
i świerki 1 zł. 50 ct., za ty
siąc sztuk.

Obstalunki mniejsze p o 
syła się na koszt, przenoszące 
zaś 10 zł. opłatnie.

439 14-14
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(3ALICYJSKI
BANK K RED YTO W Y

przyjmuje wkładki
na

IESZ siążecaki
oprocentowuje takowe po

412°0 rocznie. 333 30—?
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Zamierzając założyć we Lwowie filią 

1'nbryki angielskich lokom obllów ,  
nilócitrń p a ro w y c h ,  najnowszej kon
strukcji i innych naszyu gospodarczo- 
roluiczych, poszukujemy osoby obznajo- 
mionej dokładnie z tamtejszemi stosun
kami, któraby zechciała zająć się sprzedażą 
maszyn i przystąpić do Bpółki do tego 
przedsiębiorstwa z kapitałem 10 do 15 
tysięcy złr. Oferty uprasza się nadsyłać 
pod lit. I. W. 7469 do biura anonsów  
Rudolfa .Hoose w  Berlinie. 440 21-?

Dom K o m iso ffo -W lo fff i informacyjny 
W ł. Jaworskiego

w  Krakowie, ulica Grodzka 30
poleca

dobra w Galicji i Królestwie, dzierżawy 
majątków, lasy, młyny i t. p , jakoteż po
leca rządców, leśniezych , guwernantki, 
bony; posyła g ó ra l i  w większych partiach 
do kośby do prowincyj zabranych — po
syła paszporta do wizy i t. p. czynności 

załatwia.
443 10-10

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich & Twerdy w Bielsku i w Białej. Z drukarni Pillera i Spółki.


